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Nie traćmy czasu.
Czasy przewrotu mijają szybko, jak fil- 

’ my kinematografu politycznego, każdy 
dzień przybliża nas do wielkich zadań pań- 
Btwotwórczych i zmiecie tych, którzv o- 
kaaald śio niezdolnymi do pracy, a marno­
wali cza na niepotrzebne i .'mieszne igrzy­
ska polityczne. Przeminie' szybko wciskają­
ca się zaraza bolszewiamu, znikną podzie­
mne knowania, iak gorąoizka hiszpańska, 

która tu i ówdzie pochłonąć może pewne 
ofiary, lecz nie przyjmie hę aa naszym 
gruncie. Znikną smutne obrazki bandyty­
zmu, pokutujące jeszcze tam, gdzie dawny 
knut caiski tamował uświadomienie ludu, 
budził zbrodnicze instynkty i zwyrodnie­
nie.

Naród zwycięski jak nasz, odzyskuiacy 
samodzielność, bo*ritw dziedziczący skarby 
© jakich nawet nie śnił, nie pójdzie na lep 
piainideł przewrotowych, chcę używać jak 
najprędzej tego, co zdobył, chce nacieszyć 
aę i obliczać to. co przypadło mu -w udzia­
le, chce zagospodarować się i zabezpieczyć 

własność przed zachłanną i mściwą rę­
ką pokonanych i ubezwłudnionyeh grabież­
ców.

Otr/o-rruinjy dobrze zagospodarowane zie­
mie. najbardziej uprzemysłowione przez Pru- 
aaków okręgi wcielone do Ikzeszy niemie- 

*<•’ ►’ srórno-ślą-skie l^onalnie i huty,*kolosy 
fabryczne najrozmaitszych działów produk­
cja, o których posiadaniu nawet nie śni- 
Eśrrrr a które przedsiębiorczość zaborców 
wytworzyła na naszych ziemiach jako for­
tece grar.iczi—. Na olbrzymia ich produk- 
cyę skład cła się wiekowa praca polskiego 
kuk śląskiego, który uważano już za osto­
ję niemieckości, ludu pracowitego, głęboko 
relief ineeo, do którego nie nóeli dostępu a- 
postołowie przewrotu, który, jak uświ tdo- 
mionv głęboko patryotyczny lud poznański, 
stanie dH nas wałem granicznym, ja­

go chciano mieć dla Rzeszy i ’e mię­

ty eh et asowej handlowej potędze światowej 
Niemiec.

Me traćmy więc czasu, utrwalmy jak 
najprędzej nasz stan posiadania, a na re­
formy społeczne, dostosowane do potnzeb ca­
łokształtu państwa, zr.ajdzie się odpowied­
niejsza ku temu chwila, w której zechcą za­
brać ndos wszyscy rnteresowani więc także 
lud poznański i śląski, i te właściwe masy 
robotnicze, które wybiorą sobie może innych 
doradców i opiekunów, jak tych, którzy o- 
kazali tak mało zdolności do rządzenia.

R. W.

Od kilkunastu dni bawi w Polste przybyły 
x Londynu p. Iiraol Cohn, który przedatama się 
jako spwyalny korespondent „Timesa“. Zaymuje 
się tu „bi daniem" kwestyi żydowskiej. W  jednej 
z rozmów zwrócił ktoś uwagę p. Cohna, ie żydzi 
polscy nie ci-*za się sympatyą Polsków międ/y 
innymi d latc^, ponieważ wysługiwali się zawsze 
rządom Eaoorezym, zwłaszcza n.emieckim. Wiado­
mość ta nie Stropiła bynajmniej sympatycznego 
gościa. Żydzi —  odpowiedział— są społeczeństwem 
lojałnem i spełniają skrupulatnie swe obowiązki 
w każdem państwie, w którom żyją. Póki na zie- 
miaęh polskich istniała pańs* wow ość niemiecka, 
iłuży li i interesom niemieckim, skoro teraz powstaje 
państwo polskie, będą lojalnymi wobec interesów 
polskich I właśnie to, te żydzi tak wzorowo z&- 
ebow rwali się w stjeur..ru do dotychczas - wych 
władców kraju, daje góaraneyę, te będą równie 
wzorowymi coywatelami w aowreb waranlrach. 
Pan Cohn mówił to wszystko z pewnością szczerze 
i w  głębokiej zgodzie se swą semicką morał in- 
sanity. Jesteśmy najmocniej przekonani, te gdy* 
b j  Zeppeliny były wyrzuciły aad Tamizą armię, 
która zdołałaby opanować Wielką Brytanię, to p 
Cohn i  Londynu stałby się na poczekaniu naj- 
loj^lniejszym pod słońcem poddanym Wilhelma II.

Ale esy wydawcom „Timesu" wiadomo, ie ten 
pan mówi te wszystkie potworności na. rachunek 
dobrej sławy Anglii? CH.

■ będą ogniska, olbrzymiego polskie- 
H*sórnysłit —  wiple rządowych praskich, 

kopalń i wyłączności górnicach obejmie 
po’ rVi sb rb. Znajdziemy na siemJaoh dâ  
wneso zaboru pruskiego bogute złoża do­
kładnie zbadaiijch soli potasowych, wielki 
przemysł drzewny, papiernie, fabryki celu­
lozy, przemysł mlnnczy, który przerabiać 

j  b^d-zie surowiec z mniej uprzemysłowionych 
dzielnic roiskich, drzewo i płody rolnicze, 
któro przesyłać będziemy tam do prze- 

'yTÓh’ i.
^ \ v 'mezys dziejowa podlściła się srodze 
na demiężcach; oddać nam będa musieli 
ziemie tak dokładnie zbr.d«une ^rzez nie­
mieckiego geologa i chemika, nad którynu 
pracował pruski inżynier, agraryusz i prze­
mysłowiec, nie spodziewając się zupełnie, że 
hm posiadany będzie musiał oddać. O potę­
dze przemysłu górnośląskiego uświadomić 
nas mogą drukowano nrzrwodniki po okrę­
gu przemysłowym Górnego Śląska, który 
oprócz gęstej sieci dróg kolejowyeh przebie­
gała tramwaje elektryczne, łączące wszyst­
kie V3ie w okolicy Mysłowic, Królewskiej 
Huty, Kukowie;, -Bytomia i te p. dla ułatwie­
nia komunikaeyi, przy wolenia I odwożenia 
rem.ków i robotników fabrycznych z oko­
licznych wsi do kopalń i fabryk.
. Polska po złączeniu dawnych dzielnic 
etanie się nie tylko wielkim państwem rol- 
niozem, o rozwnariętym —  da Bóg silnie 
przemyśle agrarnym, lecz także przemysło­
wym, dzięki dziedzictwu śląska, który bo- 
gactw>m znakomitego, fabrycznego węgla 
podnieci dalszą inicyatyavę przemysłową, o- 
twierrjąc jej drogi ekspamzyi handlowej dr 
Roo-i i sąsiednich "aństw. Przybyrwaja nam 
olbrzymio nprzernysłowionę latifundya ma­
gnatów górnośląskich. koiążat pszczyńskich 
i raciborskich i innych, a spławna Odra 
i Wisła połączy te ziemio z Gdańskiem, przy- 
szłem centrum polskiego handlu zamor- 
■kiesro.

Ozvż -wobec tych .wielkich perspektyw 
nie jest zbrodnią wnosić anarchię, wichrzyć 
w czasie wrmagaiacym tak wiele rozwagi 
1 e-i«Tgii do odebrania tego. c-o nanj los woj­
ny przynosi w darze? Ozy to czas odno- 
wiedni na walki partvjine. gdy jeszcze nie 
zdołaliśmy objąć ofiarowanego nam spadku 
i złączyć ziemie, które staną jnę fundamen­
tem pod potężną budowę państwa pol- 
■kipgt)?

Pesymistyczny, a na.wet złowieszczy tor 
bi śmieć zaczyna z niemieckich gospodar­
czych łamów prasy, bo czują, ie  Poznań­
skie i Śląsk pożegnać bedą musieli; ziemie 
polskie połączone ze Śląskiem stają się po- 
twa g-nsnfMiajcz.-a, która. Jdądgtć _kr.es do_-.

Dlaczego nie tworzymy armii ?
PysŁiusys, nad tern polącem pytaniem n'e 

powinna ani na jeden drień znikać ze szpalt 
prasy potókioj. k+óry y a  do noc po-
rządzenia w kragu setfei tyedęcy ludzi ®dol- 
uynŁ do bnonś, a petoizy niemai bezetzyłinie, 
jak fala boiszewizmu i hajdamactwa bije o 
poirką próżnię pogranicz tą, należy bez 
przenwy stawiać pytanie:* Dlaczogo nie za- 
raądziljściw doitąd powszechnego oiboc rąb­
kowego poboru wojskowego? CkŁ«;m wytłó- 
maczyć tę niesłychaną bierność i przewle­
kanie w chwili, 'która coiaz wyraźniej eŁaje 
się katastirofa’Tią. dla całej przyBZi0.ści .nia- 
bzego nâ podiu?!

„Czas“ krakowski, pomnażając tę. sprawę, 
pisze:

Według wywodów „Naprzodu" władze 
wojskowe nie były w stanie wyeka.ipować 
nawet wszystkich zgłaszających się ocho­
tników, tak, żo 4000 musiano rozpuścić do 
domów! Nie chce się wierzyć własnym u- 
szom! Jakto? W chwili, kiedy wnehodniej 
części krajn bronią prawie dzieci, idedy ka- 
tdy żołnierz wysłany na front powiększa 
szanse naszego zwycięstwa, rząd warszaw­
ski r o z p u s z c z a  4000 ochotników rzeko- 
irt,, «lla braku rjns-tunkul Dlaczego nie wy­
prawiono ich do Krakowa, gdzie w maga­
zynach wojskowych znajduje się dość broni 
dla tej ilości żołnierzy? Dlaczego nie zapy­
tano przynajmmej tutejszych dowódców, 
czy nie potrafią ich użyć choćby dia służby 
garnizonowej, coby pozwoliło na wydanie 
z Kral owa ezęfici załogi? Są to pytania, na 
które społeczeństwo ma prawo wymaga i ja- 
sn-j udpowiedzi od rządu i władzy wojsko­
wej. Inaczej utrwali się mniemanie, że czyn­
niki raądowe systematycznie i celowo u- 

r e m n i a j ą  wsz  yji.t.k.i.e p.r.ó.b.y 
w j .ih o c n i ^ n i a  po l s  k.i.e.j s.i.ł.y z.b.r.cj- 
p.e.j i to w chwili,-kiedy cała przyszłość Pol­
ski za1 ~y od wy stawi.'iiia silnej liczbą ? du­
chem armii.
O[.40wiadania „Nńipirttod o trudinośeiach 

wyókwńipow:uiia wojska są inajwyże^ą obłfi- 
dą. Gdyby tera skandaliozny nząd, który w 
Wamszawie pnmjarzymywał m połę pruskie­
go prowoka.tora Kessłera, a do Paryża wy­
syłał żakowslto-iir; ertynenokie depesze, był 
fasno \ wyraźme zgłosił akces Polski do koa­
licji, zgodnie z głębokiem- życzeniem naro­
du, to sprawa amunicyi, brOrai i mundurów 
dla wojska byłaby już dziS dawno załatwio­
na. Muszą być jekieś iame, nieenane powo­
dy, dla których Połiska nie ma dotychczas 
armii. Oto jak usiłuje je odgadnąć „Nowa 
Reforma":

Rząd warszawski-zgodzir się na fakty, do­
konane przez Komisyc Rządzącą w G îit yi 
i  aprobował „ex post" zarządzony pobór. Ałe

ten sam rząd nie odważył się wystąpić 
wobec Królestwa Połshiego z żądaniom służ­
by wojskowej. Dlaczego? Odpowiedź bardzo 
prosta — oto rząd obawia się nie bez słu­
szne':’ . że wezwanie jego nie znajdzie po­
słuchu i ze zabraknie mu siły do wymu­
szenia tego posiucha. A le  e z e i uże  j e s t  
r z ą.d, k.t.ó.r.y n.Łe m.a si ł y,  a b y  i z ą- 
d z i 5? Samo folgowanie instynktom mas, 
samo popieranie ich diżeń socyaln rch, to 
w^le nre jest jeszcze rządzeniem. Degrado­
wanie epokowych zadań odradzającej się i 
jednoczącej Polski do kwestii — podwyż­
szania zarobków, to ani sztuka rzrdzenia, 
ani mąJrość stanu. Rząd, który sam przy­
znaje się do niemocy, powinien ode j ść .
śjy-awą stwwzcnia fóljr zbnojnoj dnogą o- 

bowiążfciowogo pio-fcizechnego poboru za jmo­
wał się na ostatnicin zg, omadEcnin soc>yBli,- 
stycaaem w ,.S<■ f  'krakowskioi p.'ju Igna­
cy Daszyński. I jaekł:

W kazciem cywilizowanem państwie tjlko 
naród ma prawo nakładać podatek krwi za 
pośrednictwem swej prawowitej władzy — 
8ejmu. G dy ż ą d a n o  t e g o  od P Lł.s.u.d- 
i.k.i.ę.g.o, o d p a r ł :  Ja ni e jes.t e.m
*.o.t,o.k r a t ą, n ie  mam praw.a d.o t.e- 
g.o. Poczęto tedy krzyczeć: Gran ba zagro­
żona, naród upada — bo socyaliści nie chcą 
poboni wojska! Gdy chodzi o to, aby szlach-, 
ta przed Seimem oddała ludowi majątki, mó­
wią, że trzeba się do tego zabrąć pomabi, 
konstytucyjnie; gdy ehodzi o krew chłop? 
I robotnika wołają: Nie potrzeba sejmu! brać 

• Ich p.zemocą do wojska! Ozy sądzą, że da­
łoby się to przeprowadzić? L a d  n ie  da 
r ekr ut a ,  dopóki Sejm Rzeczypospolitej 
tego nie nakaże! Nastrój jurt taki, te za 
miast rekruta mielibyśmy buntownika, za­
miast żołnierza — dezertera!
8ą to wszystko niocrae w y łażę , f goieej, 

niż wyferęty. Pan Da«7,ytisld kąń stihie po- 
pnestu, gd'y zestawia Paki© rzeerr, jak refor­
ma w&vr iijtrfcnâ  kić ha może bea nicByjoj 
chylą k Gast,rofy zacz ókać jee&eco kirótfeo 
do konstytucyjraogo załatwiania, a oibrona 
granic państwa, w które wdarł cię już wróg. 
Według p?na Daszyn? 'depo rząd mo/e, nic 
czekając na, sejm, wiprouadwilć ołtmółierodzin- 
ny dzień Boiboozy, ale nie może poiwołać na­
rodu ik> obrany- ojcizywny. FiłsiKtekieinu 
wkłada p. Daisz.yńsłri w usta słowa, godne 
tępero doktryinema i kauzyperdy, ale nie na- 
czeliiiillra. puwtwa i wodza. Gdyby pracedą 
była. /.e pN.sJidsfei. nc ^huy do ir.Jbriiijcnta 
o»T<ń'k, zflBłonil się w tikiej chwsi, jŚk o- 
becjia, tein, że ..nie ma do tego prawjr. by­
łoby to okropne. Prawo to mógł przecież p. 
Pihaudski posiąść, gdiyby był m ’wzorem Ko­
ściuszki, powołał —  przed zebraniom się sej­
mu —  radę narodową, do c,zogo eię KiresEtą 
był zobowiązał i czego ni o dofinzyroał. Mimo 
to nie chcemy wó:rzyć, aby stówa, podsu­
nięte naczolnikowi państwa- praez p. Daszyń­
skiego, były a«tern,tyczne. Wezalkże, nie cze­
kając na por/.wo-enie sejmu, zdecydował się 
Pilsud-sM jjowolać cztery roczniki. Kaczego 
jednak tylko w Galicy i. dflafcłb^o nio taon, 
gdzie najwięcej zd,ro.wiyieh ludiza, dlaczego 
■nie dziesięć noczmjkówi, dkuozeigo w ta/k śla,- 
maeaatnem tempie? Na te wszy sit/kie pytania 
nie mamy żadnej odpowiedzi. * Natomiast 
mamy przed sobą fakł, iż zopiisony dobrze 
«  wielkiego ołtarza w/airsK/aiwsiikieh rządców 
Po*- ki przywódca ©ocyałi styeemiy jo/wińe i 
publicznie zapowiada dozereyę z szeregów 
nawet tych kilku roczników, jakie zdecydw 
wano się umof-omić że pan Daazj ńaJti, prze- 
sądiziając oo najuiniej sprawę, woła głośno 
z wyraź"ym atracyjn/ym akcentem: ^ juI  
nie da rekruta!“

Nio Ja,.—  na, zluzowanie batalionów ko­
biecych. walcaam eh z dzń^aą ba/jdomaciką?

Nie da —  na odparcie nawały hofezewi- 
ck:ej?

Obi'ońcy Lwowa upadają ze znużenia. 
Wilno zwtało zajęte pracz moskiewski na­
jazd. H<>rdy Lenina prą naprzód, w graoice 
Grodzi eńszczyzny, idą na-Koragresówltę. Ca­
la wschodnia granica Polski atoi w płomie­
niach. A  rząd warszawski ni© chce stworzyć 
armii.

Co to właściwie zmaca*? j

sze, z powodów Kczobnych: Polaków sa­
mych jest więcej, niż wszystkich innych na­
rodów ałoiżiańskich i romańskich, powsta­
łych na gruzach Aiu&ferji, następnie z powo­
du tej tiadaw-yczaj-nej ważnej^-oSa, jaką przy­
szłe Państwo BcSaikie z wolnym doatę/pem 
do morza będzie odgryvrato w związku Na- 
rodów,. kiióry wedvug wszelkiego prawdopo­
dobieństwa nie będzie wstanie oddalić wszel­
kich zatargtow zbnoinych. Ważność odbudo­
wy zjednoczonej, silnej Polski polega- praze- 
'dewBEystkiem na spe-iyolnym chara’;:terze 
stosunku do Pnus. Zdaje ei©, iż n a  c a ł y m  
ś w i e c i e n i e m a  k/raju^ k t ó r e g o  in- 
t e r e e y  b y ł y b y  t a k  d a l e c e  s p r z e ­
c z n e  j a k  i n t e r e s y  P o l s k i  1 b y ł e ­
g o  k r ó l e s t w a  H o h e n z o l l e r n  ów.

Niemcy, chociaż pobite, zostainą jeezteo 
potem silę, mogącą po pewnym czasie 
zeiwać aię d/o nówyeh na-paócć. Preeciwdziar 
łanio zbrojne Francy#, gotowej na natych­
miastowa odpowi-aSit, może okazać się nie- 
dosi-ateczne ze względu na olbrzymre zaso­
by Niemców nawet zjnrne Lssionyiiih. jeżeli nie 
będzie na wschodzie narodu wywnera-jącego 
TÓwmoinrlorny nacisk tam. gdizie się zmajdiuje 
serce poć; gi Prus, Z 9 bib 10 niarolów, któ­
re prawdopodoi nie będą sąsiadowały z 
Niemcami, państwo polskie zupełnie odbu­
dowane,ze swemi 30 milionami ludności bę-, 
dzie najbaudziej w s*.auie skutecarde prze- 
ciwdzdiałać. Wieśka i siłraa Polska odbudowa­
na w  caltości od ±>ałtvfcu do Kanpat, będzie 
stanowiła jednolitą i eaacaełną zaporę, I n i e  
d l a  i n n e g o  p o w o d u ,  j a k  w ł a ś n i e  
d l a t e g o ,  ż e s a p o r a  p o l s k a  z n o w u  
p o w s t a n i e ,  b e d o i o  m o g ł a i s t n i e ć  
i s p e ł n i a ć  s w e  z a d a n i e  ć N n g a  l a-  
p o r a  o d  p o ł u d u i o w s i c h  odu,  p a ń ­
s t w o  C B e c h o - s ł o w a c k i e .  za słabe 
ze awemi 13 mliicHrami iudąości aa to, by 
Kię obyć mogto ł»ez pporcua o Potekę. Bez 
Polski, kompletnie odbudowanej dawne te- 
rytarya Auatryi i fcresy zachodtade Rosyi, 
etałyJby się dmugioma Bnikannuii, dosfi^pceim 
dla intryg niemieckich, natomiast przez od- 
budow&rie sSncj Pokki Niemcy będą spara.- 
liżowaine w swej; ćbiilaliności na wsóhodzie".

Te trzeźwe spostrzeżenia francusktego 
dziemn-ika. Obiecamy życzliwej rozwadze hra- i 
ci Czechów.

Bez Polski niema Czech.
Gazeta, frajteuska rLe Pay8“ za-mi©ś?vła 

urtykuł znakomicie ©harakteryzuiący rolę 
Pokski na wschodzie Europy i mnożenie jej 
dla trwałego opara-l kowaniu momieckioti za­
pędów ii n p ©i y  ałLsty cz.nych. Autor OityiLułu 
Jarąnes Yertoo, pisze:

,̂ Zc wszystkich zagadnień' dotyczących 
naiodowośd, o których ositajecznie erta/ao- 
wićł będzie pra.ys^ kongres, najważmiojszą 
befflwatpienia jest kwestya poteka. Po pierw-.

„Times" o Polsce.
„Times" dochc«Izą oaz niieiegula.niio i nie 

wszystkie ifiaiery. A i tai: fc.avduo powtó­
rzyć ' nawet pokrótce wizystko, co piez-ą o 
Polsce. Tego np., co mówią o naa w nume­
rze z 28 grudnia starczy Loby na zapełnienie 
któręgcbądż pisma SińaJkowskSogo wraz z o- 
glosEeniami. Choć są to rzeczy ważne i zaj­
mujące, zmuszeni d)o w ybonu, podawać bę­
dziemy ji' .hzyibifcn-iiejiaze artykuły w  któtikiom 
streszczeniu.

ruchomy: Niemcy cofają się setki kiłom©- 
tyów ku Polsce, jako straż przednia, bohre- 
wikówi, którym torują drogę i uzbrajają ich 
po drodze w broń niemiecką. Utorowaną 
przez Niemców d/rogą, kroczą tak uzbrojeni 
bolszewicy i palą, rabują, pustoszą. Ofiarą 
tych mordów i grabieży padają przede* 
wsryertkiem FV>łau.y. A  były wypadki, —  
kończy mr. Jeffries, —  że Niemcy, ku swej 
hańbie, czynnie uczestniczyli w tych rozbo­
jach.

Pogrom jednego żyda.
W  parę dni po opanowaaiiu) pracz P-oŁi- 

ków stolicy Wielkopoiski, poprzedzonem, 
jak wiadomo, k/rw awemi w-Jikami uLieaneml, 
ukazał się w narodowo^żydoefcLn „Nowym 
Dzienniku" telegram z Wiednia pod tytu­
łem: „Pogrom żydów w Pc znaniu". Żródłoui 
wiadomości był w  danym wypaukiu również 
żydowski „Be/rii/ner Tageblait", którego in­
formator puścił w oibiag żałobną wćeść o stra­
szliwym iofiie, jałii mewi/memu Izrac^wi - 
zgotowali w dniu zdobycia Poznania tam­
tejsi Polacy. „Pogrom" nmi chara ktor tem 
oJunifeniejszy i bardziej roflowany, że roze­
grał się w synaigodze, gdzie starozakonaa: 
ludność poznańsko, nic złego nie praoceuwa- 
jąc, zebrała się była właśnie na nabożeń­
stwo. Byta to istna noc, czy też popołudni^ 
św. Bartłomieja. Wiadomość „Berliner T v  
geblattu" powtórzyły naturalnie zaraz w 

Niemczech dziesiątki pism żydoweUoh i 
wszeel i ii iemiecJdch, a takież same age:>'ye 
roztelegrefowały ją wszędzie, dok -d tylk» 
wpływ ich sięga. Via Wiedeń n —»  się 
wreszcie ta wieść hj-obowa na łamy fcnsfcorr- 
eko-ostraiwskiego .jNowego Dziennica".

A  tymczawcm. gdy ponury teł ogram i rze­
zi żydów pozuai skioh kołe^ał eobie po cen­
tralnej Europie, „Berlśner Tageblatt" pazy- 
nió&ł następujące oświadczenie żydowskiej 
rady ludowej w Poznor iu:

podano przez prasę berlińską wiadomości 
O pogromie żydowskim w Poznaniu nie odpo­
wiadają prawdzie. Prawdą wprawdzie jtst, 
że przy revtdzyach domowych za brorią do­
puszczały się nie”/ylegityinov/ane oóulaly 
wojsk nadużyć i źc także zdarzały się ńa- 
pady na orooy i przedmioty, a mianowicie 
wobec -całej nicpćlskifej ludności. Ofiarą ta­
kiego napadu padł n i e s t » t y  t a k ż e  je- 
d.e.n żyd.  . ie odpowiada też prawdzie, że 
poa< *fis, nabożeństwa skierowano ogień hu­
raganowy na synagogę. Prawdą tylko jest, 
że żołn ierze strzela li z karabinu m aszynowe­
go do syn agog i, sądząc, że z synagogi padł 
strzał.-Wypadek ten nie zdarzył sJę podczm 
nabożeństwa-. Z ludności -żydowskiej nie zo­
stał przytem nikt- zraniony".
W  mieście, liczącem 170.00U mifteizkaAoów, 

podczas wałk ulicznych, w którycll sć̂ wetoOD 
z karabinów maszynowych, został potuiho- 
wtwiy jeden żyd. Ter jeden potuitw ssairr 
żyd stał się podstawą alarmu o „po,'W*n“ , 
alarmu, który za-niicoolroił emaozraą część Eu­
ropy. Nic .jaskrawiej me maże oświetlić awy- 
rodiiiałego egoty^/imi rasy • semickiej, rm 
przytoezoTiy tu, trudny wprost do u wkurze­
nia wypadek. Tyiiko żydom nie śmie nt^dsic; 
spaść włos z glowv. Jeżeli wśród zanNu.

spowo<fiw, anego gwoaitowtnem z^ipwAnjęB 
ffię w prceszłość calcjgo okresu daiejow- go, 
jakaś —  nie kula nawa*, tylko pięśó dć óę- 
gnde .giiestety także jednego żyda", jak się 
charakterystycKnie wyrai-ia pc mińska ży­
dowska rada mi rodowa, to wy8ta«sty już, 
aby został podniesiony światowy alauio.

Ten przyczynek do żydowskiej pt ydb«- 
patologii i zarazem do bistoryi „pogromów" 
żydowskich w Polsce powinien być nastj'di- 
miast zaprezentow-any kołom poIittycxnvm

, KOH.

Znal^M.dty publicysta, mi. Jeffries, oma­
wia ipiroblem n i e m i o c k  o-b o 1 s z e w i - 
c k i  w tzerogu telegramów z Warszawy.
W  „Times" z dmśa 20 gTiidnta pisze: Polece 
grozi boiis/ewlzm. W  wailce z nim Polacy li­
czą na‘Swój p&tryoćyzm. wstręt do hnportu 
rosy.feikictgo i rebij-ilaiość, nóe pozwalającą 
mondować. Pamiętać jednak należy, że w 
Rosy i bolszewizin 'wciąż silny. Słabnie po 
wiiach, lecz w  miastaich panuje. W  Petno- 
grad.ie nie skazuje się już więźniów imien­
nie, lecz oznacza liczbę mającyich być stra- 
f‘oinyr>ii codziennie, wedle wjnboru <lyrek:tora 
kaźni.

BeOszewnzm rosyjski wiz/dycha do Pol?ki.
\Arał>ią go miasta bogate i zasobne: „Prze­
niesiemy swą działalność do W arszawy, to 
nasz c©! iiajWiL-7,y“ —  pisze Trybuna bol­
szewicka. Najazd ten przygotowują emisa- 
Tyu-r.e zasobni w gotówkę, przeważanie uikry- i poza centralną Europą, 
wający żydowskość ]xxl na-zwdskami pol­
ek: emi.

Pat-rye-' ytmem aan/yin Poilaicy się oie ©- 
bronią. Trzeba, prócz tęgo ż o ł n i e r z y ,  
b r o n i i  a m u n i c y i  Polacy maią około 
20.000 łudzi na obronę front/u od Bałtyku 
po Kanpaty. Zabrano coś broni i amunicyi 
Austryakom i Niemcom; są to tylko resztki.
Mają jej dużo Niemcy leta jej Polakom nie 
dadzą. W chwili zawiei-zenia broni miel5 
Niemcy na Litwie 200 do 300 tysięcy ludzi 
pod wodzą gen. Hoffmanna, wsławionego w 
Brześciu. Dotąd byli izolatorem, oddzielają­
cym boisz e w izm od Polski; tóraz są j e g o  
p r z e w o d n i k i e m  i p r z o d o w n i ­
k i em.  Przy polani u się wojsk. kam>ść ich 
piysła, oficer iwie utrzymywali jej resztki 
zezwalaniem na różne wybryki i na sprzedaż 
broni. Ale komu? Bolsecwicy są tylko wro­
gom, Ludzkości, nie zaś spfiyalnie Niem­
ców, a mają pieniądze... Tak zakwitł hain- 
dd bx\ttk njęmjęcko-iboJjsaewicikiąk Horaddl

Misya włoska w Krakowie-
Wczoraj popołudniu przybyła do Krak owa 

sanharna ajsya włoska, złożona z pp.: majora 
Morełlego, profesora uniwersytetu w Padwrie, 
k-pió-.na Coretta Breguy, poruczników Anto­
nia Caraffy i Da Andrea. Razem z misyą przy­
były dwie panie z Czerwonego Krzyża polskie­
go pp. Wielhoreka i Grabińska, oraz dwie pa­
nie z amc. ysańskiego Czerwonego Krzyża pp< 
Marylska i Rakowska. Na ezele misyi prybył ■ 
poseł 7-amorski. który, jak wiadomo, cztery la­
ta spędził we Włoszech. Misya przyjechała spe- 
cyalnym włoskim pociągiem, w którym znaj­
dują się 4 wagony materyałów aptec-nych* 
przeznaczonym, dia nas.

Mieya przybyła z zamiarem zabrania do 
Włoch znajdujących się o nas chorych żołnie­
rzy włoskich, a jednocześnie przywipzła z  so­
bą 00 ofieeruw i  ioinier.^ z h. arrn - au stin
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ćk;ej oraz 6' oficerów polskich z Legionów, two- 
'rzących -się wo Włoszech, którzy skorzystali 
ze sp*sabności, aby odwiedzić kraj i  razem 
z miayą w racają do W łoch.

N a  dworcu krakowskim oczekiwali na przy­
jazd mis^i członkowie prezydyum Pi K . L., 
p rę ż y ła m  miasta, przedstawiciele wojskowo­
ści oraz polskiego Czerwonego Krzyża z ka. 
Pawłem  Sapiehą na czele. W jeżdżający na 
stacyę pociąg powitała muzyka wojskowa ode­
graniem „Jeszcze Polska nie zginęła14. Zebra­
ni wao*s3i okrzyki na cześć włoskich gości, a 
wzmągły się one jeszcze, gdy  ukazał się pos. 
Zam *rai;, którego wyniesiono na rękach.

W  salonie dworskim imieniem mineta powitał 
gości prezydent Federowicz, im ionfaa Czerw. 

, K rzyża Paw eł ks. Sapieha'.
W  n^Fiwiedzi na oba przemówienia' major 

Morelli, przewodniczący misy i w  serdecanem i 
polnem uwiiein przemówieniu dziękował za 
przyjęcie, a w  szczególności także za przyj ę- 
cfe gojoinno wszystkich jońeów włoskich, któ­
rzy w  Ptesce nieraz parę lat przebywają# i  po­
wróciwszy obecnie do kraju mówili, j&e jodynie 
w  PoLsoe doznawali prawdziwie macierzyńskiej 
i gościnnej opieki. Dalszym dowodom, jak  
wielką jest miłość chrześcijańska oraz stoBO- 
wenie jej w  życiu codzionnem w Polsee b y lo 
•dla o lcarów  misyi pożegnanie pań: W leinar- 
ł.kiej i Grabińskiej. które przyjechały a  jeńee- 
•mi do P.Tym.u. z ich pacyentami. Panie te, nie 
chcąc czokać bezozyimie na złożenie tego po­
ciągu, który ich teraz przywiózł, zajęły ńę  
ępicfm w  szpitalach tamtejszych i mimo krót­
kiego tam pobytu zyskały sobie serca wszyst­
kich żołnierzy włoskich, żegnających te panie, 
które »  rządkiem poświęceniem pracowały dla 
ulżenia ich doli. Kończył, nawiązując do słów 
i>rezy*onta m ^ t a ,  że i w łochy wiole wycier­
piały, zanim mogły dojść dó celu upragnione­
go. Doszły do niego inimd trudności I bólu 
l  są zjednoczone i .wielkie. Jeżeliby miarą być 
miały cierpienia-narodów, to właśnie Polska  po­
winna być obecnie nie tylko zjednoczoną i 
wielką, ale prawdziwie olbrzymią potęgą i ży­
cząc nam jedności i siły przy budowie I usta­
leniu naszego państwa, wzniósł okrzyk: „Niech  
zyjp Tulska!''

Następnie samochody odwiozły gcścl do ho­
telu Saskiego, ł|fcde się zatrzym ali Muzyka 
wojskowa odprowadziła żołnierzy do koszar 
przy  ul. Długu.’ .

W  dniu dzisiejszym członkowie misyi w  to- 
warzye%rio członków P. K . L. zwiedzać będą 
miasto od g o m .  9 rano. .Program obejmuje 
■zwiedzenie "Wawelu, kościoła N. Panny Maryi, 
św . K *^ -ża , Muzeum Naródcwegb i innych, 
ft z e d  godz. 1 -  odbęwms się konfęroncya w  P. 
i r £ ,  o 12 zaś w  Czerwonym Krzyżu.

Znakomity pisarz francuski, o naw szczery 
przyjaciel, Andre Liehtenberger (Alzatczyk) zamie­
ścił w  „Victoire“ artykuł o Polsce, ir którym wy­
powiada następujące złoto słowa: „Odbudowa Poł 
■ki hie dokona się sama przez siebie. Zaklinajmy 
naszych braci Polaków, żeby niezgodą swą nie 
utrudniali zadania dyplomatów. Czytając wiado- 
- a ń ć  swMĆj łub więcej objektywne stamtąd przy­
bywające, ma się wrażenie, rt poważny wysiłek 
dła osiągnięcia świętej zgody koniecznym jeat nad 
Wisłą. Oby nasi przyjaciele, tak bardzo nam pedo- 
Imi, zdołali -nią Kię kierować, przynajmniej do 
przywrócenia ojczyźnie swojej równowagi. Potem 
zastanie im jak i nam, cała wieczność do swarów 
* n iezgody". --

d t a z e  w  z a g r ^ ^ o h  d z i e ł  

s d id r i w  jfflśurere th n ^ a sk in i w  K rakow ie

Pierwszy m *j przed kilkoma tygodniami 
publicaay apel w  sprawie zagrożonych w  ko­
ści le  M aryodUm  dzieł ez'tuki przez wstrzą- 
śnicnśm pówodo-wane przejeżdżającymi co chwi­
lą  ciężarowymi automobilami, nic przyniósł —  
yłiestetj' spodziewanego, jak  ,rzecieś nalo- 

rezultatu. Automobile te przejeż- 
dżąją ffiUej, jak  .przedtem, po 30 do 49 rązy na 
dziwi, a gwałtowne te wstrząśnienia (obok  

lżejszych tramwajowych) poczynają już zazna- 
w ait się ^  nyrui skutkami, które niewąt- 
f t i r r  ą  zapowiedzią dalszych, wprost gro- 
iaycn, jeśli ofeojęfuość czy lekcewaieróc 'oj 
M pytor przez miarodajne czynniki, któreby 
prflc ież aHtoraobile to na inne drogi .skierować 
« g ł y ,  tak dalejj jak  dotąd, trwać będzm. Po­
przednio wspomniałem już o odpadającej war- 
ajw ie  Wapiennej ze sklepienia presbyteryum, po- 
Łrytej polichromią.Matejki, dziś zaś muszę z 
W ieścią ■^oda-ć do wiadomości, -ie w  dniu 7 b. 
m. w  godzinach popołudniowych spadł dość 
spory kawałek sztucznego, z masy gipsowej, 
ok-8ło okien prcsliyi eryura gsjm su, a teraz cze­
kajmy co będcie dalej.

I jeszcze jedno. —  Z  bardzo poważnej stro­
ny zwrócono m i jeszeze niedawno uwagę, że 
wstraąśatoąifa te tylokrotnie a  gwałtownie 
dzień po dniu się powtarzające, są równocze­
śnie bardzo groźnem niebezpieczeństwem dla 
niezmiernie ♦cennych i prawie jedynych w  Pol­
sce starożytnych witraży w  presbytcryum (z 
X IV  i X V  wieku). Składają się one z niewiel­

kich poszczególnych obrazów o m ozajkowyw  
•chą*iktcr-c, przedstawiających sceny biblij­
ne, sprawiających jako  całość wprost bajeczne 
wnuosne .artystyczne. Jałt na początku wojny  
przy tych witraży skonstatowano,
ńprawa ołowiana drętwych szkieł w  tych o- 
le nsafih jeśt Już bardzo słaba, tak, że d la  pe­
wnego zwoecm enia jej, ą>odl«pk*no to obrazy 
p: jeżi oazystą raateryą ergantynoryą. Nie jest 
l<t jecnak zabezpieczenie zbyt trwale ani mo- 
[■>«\ A  skoro tak się r*ec7. jua, wie jest -wyklu­

czone, że pewnego dnia —  co nie daj Boże —  
jedna lub druga tafelka witrażowa wskutek 
tych nieszczęsnych systematycznych wstrzą­
śnięć się oberwie, spadnie i w  drobne kawał­
ki się rouleet. Niechże już dziś nasza łndto- 
ralne społeczeństwo wie, eo może nastąpić i  j a ­
ka niepowetowana szkoda d la  tóg# tńkńe M ą  
ła  sztuki przez dalej trw ając* fotołne jsady  
antomoouuw eiężRrofwyefe sptnKKipjjg!»ą fcnfB 
może.

Jako od n iedawna *p tota m  te j drogoseatfoj 
naszej świątyni 'kłsryaekżsj, jeescwi ima tę tak  
w ażn ą  d la te j św ią tyn i pwhłlomto pod­
noszę i  odnośne w ładzo •  sapoM eże g ro żące­
mu d la  je j  o ieoeem oByeh aruydsU l sztnfei n ie­
szczęściu, na te j drodee proszę.

Ka. W Ą D O L N Y .  
Arehipresbyter Łośok ■■ N  M ary i P.

Urząd pożyczek pidstwswych  
i Skarbu mredowess

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

P t i & M
w merkft*! karanteb I rttMaah

oraz ofiary na

Skiit sinitwyl
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Od W y d a w n ic tw a .
Prosimy o rychłe odno­

wienie p rz e d p ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Warunki p renu m eraty w  nagłówku.

KRONIKA.
Z miasta.

W YJA ZD  M IS Y I APR O W IZA CYJNE J. W czo­
raj ortoikow ł# amerykańskiej misyi iywnościowej, 
bawiąoy w  Krakowie, < puścili nasze miasto. Pp. 
pułkownik G rov« i .porucznik OhMucey Me Cor- 
nick w  towarzystw ie p. Jełowickiego i oficera 
ordynans owego wojak polskich, porucanika Pfan- 
u ,  udali -się o godz. 8 wieezoreui do Lwowa, zaś 
♦profesor K e llo g g  i  kapitan Czaja powrócili do 
Wiednia, ekęd  udadzą się w  di 'rżą drogę. Misya 
w  ciągu dnia wczorajszego zwiedzPa kuchnie wo­
jenne i  mieszkania ludsł ubogich, obserwując wa­
runki egzysteneyi Bezpośrednie zetknięcie się 
członków m isji z naszymi brakami wywarło na 
nich duże wrażenie.

WOJSKOWOŚĆ B A W I SIĘ K U R K AM I. Zagro­
żona oblężeniem twierdza, jaką był Kraków, wy­
magała stworzenia wielu zakładów wytwórczych, 
które miały pokrywać potrzeby woŚBkowoścL Ze 
sprawy tej wywiązał się wybornie dawny inten- 
dant krakowski, p. Yessely, stwarzając około trzy­
dzieści zakładów, które wybornie funkeyonowały 
dla aprowizacji wojskowej. Dzielny organizator 
poza łaktyoznemi potrzebami armii nie zapominał 
także e żołądkach generalskich, przy rzeźni woj­
skowej i młynach, tworzących znakomita żywność 
dla drobin, założył peutępową hodowlę kur, połą­
czoną z wielką sztuczną -wylęgarnią, dozwalającą 
na wylęg 6000 kurcząt. Kurczyła te sprzedawano 
wyższym oficerom/ wysyłano tikże do Wiednia i 
do cieszyńnkiej naczelnej komendy. Kraków przo- 
•tał być twierdzą, zmienili się właściciele, a woj­
skowość w dalstym ciągli opiekuje się zakładami, 
które z chwilą objęcia przez rząd polski powinny 
być oddane w bardziej ku temu powołane ręce 
i miała je objąć P. K. L.

Mijają miesiące, tocz nie minął system auatrya- 
cko-żydowski, panujący wszechwładnie w krakow­
skiej intendańturze, pomimo setek skarg nie za­
nosi się na przeprowadzenie tam zmian, Zakladehn 
hodowli kur i -wylęgarni zainteresowało się —  jak 
już pisaliśmy —  krakowskie Studyum rolnicze, 
yzzgłędnie katedra hodowli Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, pozostająca pod kierunkiem obecnego 
dziekana, pref. Kleokiego, któremu P. K. L. miała 
oddać odebrany ząkład. Po odebraniu dział han­
dlowy może być oddzielony d i naukowej strony, 
a Uniwersytet nasz zdobędzie nową fermę do­
świadczalną,-powstać też mogą kursy dla g 
dyń wiejskich, tak potrzebnn .c obecnych 
aaeh, gdy ekpport jaj z samej Galicyi dochodził 
do 200 milionów koron. Sądzimv, że tą pilną spra­
wą zajmie się pnergieznie p. Długosz i odda ją 
katedrze hodowli Uniwersytetu Jagiellońskiego.

I»OLACY A  SŁOW ACY NA  ORAWIE I SPISZU. 
Na ten temat wygłosi w Krakowie dnia 18 b. m. 
referat znany i zasłużony obrońca polskości tych 
krain, kandydat do konstytuanty, ks. Ferdynand 
Ma-ehay z Jabłonki aa Orawie, obecnie kapelan 
brygady podhalańskiej. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze. Spraw#'budzi tem większe zainteresowanie, 
że -sam referent, jeszcze jako student gim nazjal­
ny, ..bełkotał1, jak sam wyznaje, po słowaeku, 
niąi doszedł do świadomości, że jest Polakiem.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj „Wachlarz Lady W indermerc" O. W ilde‘a, 
który w ofcecnem wznowieniu cieszy się tak wicl- 
kiem powodzeniem. Jutro po raz piąty G. Zapol­
skiej „Ich czworo". Przygotowana na sobotę 18 
b. m. nowość Daria Niccoctebii eg’ó —  „Czaple 
pióro" należy do atrakcyjnych sztuk, jakh- składa- 
.y się przeważnie Da przedwojenny repmtuar tea­
tru p. Eęjano Jak inne utwory tego znanego zre­
sztą u nas autora 'w łoskiego, pkzącego do francu­
sku, posiada „Czaple piórt?‘ popisowo role główne, 
pociągające wybitno indywidualności artystyczno. 
U nas obsadę tej sztuki tworzą pp. Bednarzewska, 
Drzewiecka, Kosmowska, Rotter, oraz Soanow ski, 
który w roli tej odniósł .sukcesy w Warszawie, 
Nowakowski i inni. Reżyseruje p M. Jcdnówski.

TYFU S  PLA M IS TY . M. Urząd zdrowia komuni­
kuje: Wobec szerzącej się ciągle epidemii dum 
plamistego miejski Urząd zdrowia zwraca uwagę 
mieszkańców miasta na konieczność czynnej waiki- 
z tą zaraza. W alka z tyfusem plamistym polega

na tępieniu wsay, przenoszą*yełi zarażę, wraź na. 
niszczeniu gnid, czyli j»jek, z których wylęgają 
się owady. Chcąc zwtowryć epidemię daru piami- 
stego i uateeds się pned san .ią która szerzy się 
przeważnie wśród ubogkj ładneści aiaata i po­
chłania wiało o Sar, niech każdy młeeekaaiee, nic 
czekając aż w  rodzinie jego wybuchnie choroba, 
a&m z własnego popęd* podda aię wraz z rodziną 
i wspóbułesataBńcaiai tagfieB, odwezawimiu d a U  
i  odzieży, one ooffjóei gruntownie swoje mk- 
■z kacie.

TA JN Y  DOM G R Y , W  sobotę wieczorem wykry­
ła policja przy tri. Grodzkiej 49 w  pwoeon euo- 
ezksniu prywatnem, a ilużąoei  de przemysłowca 
p. K. K„ tajny daas gxy, w  którym uprawiane 
nrietę, Połieya zastała przy sam kilkun.istu _ioęż- 
ra jzn  ie  «far mtehgencyl Na widok polisyi po­
wstało wśród grsasy aa-^wezaiue: wielu z uieh a- 
t owiło się ucteczką. W  bo* m rok+j (dronfiako- 
wano kwotę przaeboduteą a  tjałąco. 'Sprawa bę­
dzie skierowaną aa drogę sądową.

poeząlÓ._ Są fc  bowiem fabrykaty prz.eważnie z ma­
sy papierowi)] (jiapior mache). Tem się 1 tćmaczy. 
fto w  słclepaok wiedeńskkh wybtawy są zasypywa­
na obawiam w  ceni# 50 do 80 koron, a nikt go 
kupować nie oLee.

goepo- 
cza-

Z  I*o M J  i ze św iata.
HISTORYCZNE OGŁOSZENIE. W  dziennikach 

lwowskich pojawiło Mą następujące ugłoaaanie: 
Wszystkie kobiety-Półki od lat 17, które chcą 
watąpif do bojowej kompanii kobiecej, niech się 
zgłaszają aa tych miast w komendzie Y1 dzielnicy, 
Sekcji L, (ÓŁ Leon* Sapiehy) u Maryi Do- 
kańskicj.

EPIDEMIA TYFUSU W E  LW O W IE. Wedle 
sprawozdania nriojskkwo fizykata we Lwowie p&- 
czął się szerzyć epiaeinicsiiU Syfus płamiety I 
brzuszny; jest to  BMftąpetww* braku wody w  rato- 
żcio. Natomiast iiuiyrłt chorób zakaźnych we Lwo­
wie nie stwierdzono: aalkła nawet hiszpanka.

ZAK AZ GRANIA  HYMNÓW  V/ K A W IA R ­
NIACH. Z Warszawy donoszą, te tamtojsa# ko- 
,m nda miasta zabroniła orkleatcum, grywająojTii 
w lokalach publicznych, _ jak restauraeyach, ka­
wiarniach 1 t  p , grywania hymnów narodowych 
polskich.

CHOROBA GOMUUCKIEGO. Z W areza^- do­
noszą, ie znany powłeściopisarz, Wiktor domuli- 
cki, poważnie janisraógł.

Z RUCHU WYBORCZEGO N A  PODHALU. 
W  okręgu wyborczym nowotaeakim pojawiła się 
odezwa, podpisana przez blisko 40 wybitnych oso­
bistości i  Zakopanego, a bardzo ostro występu­
jąca przeciw p. Rajskiemu, burmistrzowi Nowego 
Targu, ubiegającemu się o mandat poselski do 
Sejmu w Warszawie. Między innemi ezytsmy w taj 
odezwie: Przeciw kandydaturze p. Rajskiego wy­
stępujemy publicznie, przypominając, ie p. Pajafel 
został tuż przed wojną usunięty w drodze dyscy­
plinarnej z dyrekcji powiatowej Kasy oszczędno­
ści za zastawienie funduszów rezerwowych gwoli 
ćwiorćrabłonowej pożycaki przedsiębiorstwa, które­
go głównym akct ouaryuszeia był Dr Andrzej 
Cliramiee, prezes Rady powiatowej i prezes (1) to: 
kasy. i za pożyczkę udzieloną sobie (dyrektorowi!) 
i trzem innym współwłaścicielom wapienników 
w  Szaflarach i Rogoźniku. Człowiek, który nadu­
żył stanowiska publiwnegO dla korzyści pianłę- 
■żnej własnej, nie daje rękojmi, koniecznej w  pracy 
obywatelskiej bezinteresowności, nie zasługuje 
na zaszczyt uczestnictwa w  pierwszym Sejmie od­
rodzonej Polski. Chcemy miao jako posłów_—  bez 
względu na przynależność partyjną —  ludzi o peł­
nej czci obywatelskiej i  osobistej, czystych i nie­
poszlakowanych. Chodzi nam także o honor Pod­
hala i dlatego przeciw kandydaturze p. Józefa Raj­
skiego protestujemy i zwalczać ją  będziemy.

 'Ó W  SZKOLE ŚWIECKIEJ. Donoszą i

ZawJa3 o m k f f c t ' ł  komunikaty. 
POPOŁUDNIE D LA  DZIECI, któro obejmie cykl 

bajek A a ttoeaedk Kłnłinga, Bryant‘a, łnuaa, 
'  ł a  to uh nwiru teó, w wykonaniu Kazimie­

ry  Ryektecówar, znakomSej artystki warszaw- 
sl »> ed b ą M * Hłę w  ai* U M ę  dnia 19 b. m. w  sali 
,.StkoU“ ■ godz. 4 po pchndnin. O Jbajkach dla 
dzioc4“  w i j i w ń k  Rycbtcuówa/ n eroko  rotpi- 
ę yw a łf siu d rferaśd  warozawakto i  poznańskm. 
Przed W t w M t l  (toutari zanrieśrfł wiedzy innymi 
Dz.waok poE.aa .  T  następujące tprawozdaade: 

„Kanbniw* Ą r t awś iM  i t ,.a nwen okaz’ U  się 
ozarodcłęjbą, paasjąeę na J dwocawi rtuuhaezy. 
Setki pro oero to raradowauyeb, to rofzawi-cnypi) 
nrtraaio ■ w b w y to w ; włniishrtki

ckicj, sekretarz Koła polskiego, członek prężyć 
dyurn Rady Narodowej, uczestnik wszystkich, bek 
przesady powiedzieć można, prac, prowadzonycfi 
w ostatniem dwudziestoleciu w  Wielkopoiace d l*  
obrony praw narodowych i rozwoju **rodowejj 
kultury w tej dzielnicy, oskarżony pne* zzą* p1 
sku w  procesach politycznych. Od dwóeh toż ciężką 
chory, nie mógł już brać udział* w  1 juto poB 
tyoacóam.

Lodw ik S e g i e e ,  starszy radca bodownictw* 
państwowego, kierownik regu lacji „W ia ły*, zmarł 
dnia 11 b. m. w  Krakowie.

Dr Lucjan  G r u s z c z y ń s k i ,  b. aekirndaryus* 
tpjkal:. św. Łazarza, zmarł w S»ohe<to»owift, rrzoś 

zywssjr Jat 9Ł
Ka. Jóeef W  o ź n ia k, em. proboezoa, h. kapelą* 

c<!. FeRcyar, -k, zmarł w dniu 5 b. w. w  Ludwi- 
nowto

pwhNeaaośi,
■źcjBłuto wypohńająca salę, płakał* i  Amtoto «Łę 
do stow wn. ftn, kłów  w «  % c  u * j  wacio, wśród 
kwiatów ! * ! < ■ '  “  ‘ 77 ' '
wprowadzając 
a budzą* *  4 
mrieu". —  Bilety

wd przędto śwledeaą nić totśni 
<bdmi w dropto ka zaklęto kzańy,

* * dowayck wspo- 
tą słeswykto aterecająca

biesiadę dla naszej dziatwy, są jad do nabycie
u J. - Rudnickiego, Linia A-C.

PO R AN E K  BRAHMSA odtodzto t o r a d f c -  
wwnyatw* tokara . r  w itodtoete duto U  k  r .  
TnAageat Dr Józef Bata* w ceęśd Bntezacyjney 
wyzŁąpża wybPne sjuy tu^yaŁjKtjy*, BBaty do * ł -  
bycia u *L RfHłniiiiriftpn Tjwk ajb,

W  S P R A ^ ^ p ^ K S ł C Z E N I A  UC itUD łCÓ W  
ZE 'LW O W A . Kom itet ratunkowy dla 
ogłasza zdezwę. podncazącą, * •  jęte nic do 
puszczenia, by powiaty, po tej stronie San* 
zonę, by miaeU aases w «joą  nJe detkaiąta^ by 
Kraków, który swego czasu dzieeiąChT tyaięey a*- 

wpjskoayeh Mstriraektah w  swych unmah 
mieścił —- te* doeMreayiy tam  kata raraaratjraym  
n tazyra braedon i P c ‘ fm a H  patoka nie załrato 
i aaiedó oto perwauro, by fil, ce sa aaaaą wspćłaą 
sprawę ciorpletł, młeti tera* a oheyoh szukać prry- 
tułkn. kom itet ratunkowy dla I.wowa“ otwarł 
(pod kierunkiem pro?. Lęks-Spławińakisgo —  Coł- 
legrusa Novum. II p .) „Bhrro raksakauErwe dła 
Lwowian", gdzie z jednej strony jBtyjaiówać bę­
dzie zgłoszenia wolnych mieszkań, tak w miastach, 
jak A na prow incji. z drugiej skierowywać d e  
nich będzie bezdomnych uchodźców we Lwowa. 
Ktoby więc miał do ustąpienia eh#4 najausiejray 
i najskr jidbIm urządaony pokój w mioócfa, kto 
z ziemian w ję ts zr j 1 średniej własoości bytby go­
tów przyjąć uhoć jedną rodzinę bescintensownto 
lub za wynagrodzeniem, zechce dą zgłosić be»- 
zwłold do tog ' i  Pióra. Pon łewai anto oeya przy­
musowa Lw ow iw i J n i  ałę roapoea^a, pamiętać 
należy, te posp&Mi gra tu role naiwaiim jszą. Na  
te ł zakapea po im d l i W fłzuy ofiary -o  <

PRZECIW  SZKOLE ŚWIECKIEJ. Donoszą nam: 
W  niedzielę 5 b. m. odbył ęię w Czatkowh 
wiosce w pow. chrzanowskim^ wiec rodzieieli 
w  Bprawie projektowanej przemiany szkoły daisiej- 
.ązej na świecką. Na wiec przybyli też socyaliśel 
z zamiarem obrony rządu, gdyby go ze strony 

'zwołujących wiec zaatakowano właśnie z powoda 
zamierzonej reformy. Po wygłejzeniu przedmioto­
wego referatu i dyskusji zebrani uchwalili jedno­
myślnie rezolucyę, domagającą się obowiązkowej 
nanki religii katolickiej w szkole s praktykami 
religijnemi i z zacbowankim dotychczasowego cha­
rakteru szkoły. Charakterystyczne, żr za tym 
wnioskiom oświadczyło ąie też wielu socjalistów. 
Pieśnią „Berdecma Matko wiec zakończono.

OBIECUJĄCA MŁODZIEŻ. Z K ę t donoszą nam: 
W  ezaaio, gdy polska krew leje się obficie na ru­
bieżach Rzeczypospolitej, gdy Lw ów  zasłaniają 
przed ostateczną zagładą piersiami swemi dzieci 
i kobiety, a w całym kraju panuje nędza i niedo­
statek —  „grono młodzieży z K ę t" urządziło „w ie­
czór sylwestrowy" z tańcami i kotylionem. Strojo, 
szampany, ciasta jak za najlepszych czasów —  
pieni<fdzml sypią mlodzeńcy, wojną zbogaceni. —  
Po Sylwestrze w  d a ls z y  ciągu zabawy i tańce, 
jedne po drugich na porządku dziennym. Chęć 
życia i  użycia .ponad wszystko! Jedncm słowem 
obiecująca młodzież.

Z CZĘSTOCHOW Y donoszą nam pod datą 9 
b. w.: Onegdaj przejeżdżał przez Częstochowę
mistrz Paderewski. Na dworcu stawiły się olbrzy­
mie tłumy publiczności i reprezentanci wojskowi.- 
Straż honorową pełniła straż 'pożarna, która star  
wiła się razem ze swoją muzyką. Powitanie było 
entuzjastyczne. _ '

W czoraj w  Klubie mieszczańskim wygłosił od­
czyt o obecnej sytuacji we Lwow ie literat, p._ K ró­
likowski wobec bardzo "licznego udziału publiczno­
ści ze wszystkich sfer. Po odczycie zawiązał się 
komitet „Obrony Lw ow a", w któręgo Bkład weszli 
najprzedniejsi obywatele i obywatelki miasta. K o­
mitet zajmie się gromadzeniem żywnością dla za­
grożonej placówki polskości na wschodzie i bę­
dzie dopomagał miejscowej P. 0._ W . w  organi­
zowaniu odsieczy dla Lwowa i Galicyi wschodniej. 
Komendant Piisudski zezwolił na pobór 3600 ocho-. 
tników w okięgu częstochowskim i kaliskim. Na­
pływ oehotników liczny. Wkrótce wyruszy na od­
siecz nowo£organizowany 24 pułk piechoty, w 
któryui jeż zebrano 2000 wyborowego żołnierza. 
P rzy  UBiinych -staraniach może więc liczba wojska 
z obu okręgów, przeznaczona na front lwowski, 
dosięgnie i>000. Oby wszyttkie miasta poszły za 
przykładem patryotyczńej Częstochowy. —  Utwo­
rzyła się tu wreszcie straż graniczna z regularnego 
wojska złożona, której celem będzie zapohiedz w y­
wozowi do Prus zboża i surowców przez żyw ioły 
nam wrogie. —- Ruch przedwyborczy bardzo oż.y- 
wionv.

MNOGOŚĆ L IS T  K AN D YD AC K IC H . W  Piotr­
kowskim i zgłoszono dwanaście list kandydatów 
na- posłów, w ezem żydowskich jest pięć. Z list 
polskich zgłoszono podobno następująco: P. P. S,, 
P. S. L., N. Z. R., N. L>„ Zjodn," stron, dernokr. 
i dwie chłopskie.

SZTUCZKI W YBORCZE. „Ziem ia Przemyska" 
donosi, że żydzi przemyscy podają do list wybor­
czych swoje nazwiska *— dwukrotnie, raz z mie­
szkania. a drugi raz ze sklepów.

S T R A JK  SŁUŻBY DW O RSKIEJ w powiecie 
piotrkowskim trwa w daiszym ciągu i jak dotych­
czas, rdrma widoków załagodzenia konfliktu. Słu­
żba ulu-taje niewzruszenie przy swoich postula­
tach polepszenia bytu. które ziemianie w pizowa-

by już była do pracy, gdyby nie podszepty po­
stronnych agitatorów, którzy terrorem zmuszają 
służbę do strajkowania, aby wytwarzać jeszcze 
większy zamęt.

DZIESIĘĆ' M ILIONÓW  PAR OBUW IA BEZ­
W ARTOŚCIOW EGO. W  Wiedniu na posiedzeniu 
zgromadzenia szewców przewodniczący Zesewitz 
-(uświadczył, że fabrykanci mają nagromadzonych 
10 milionów par obuwia, z któremi nie wiedzą, co

obetnie Biuro prxjjmi_j«. Gtarafaiy 
9—12 1 «d  i —«  -

Odezwę podpisali pp.: Ann* Orłowska, Marya
Korytkowa, A. Żuk-Skarazewak#, prof. Ciecłi- 

nowskł, prof. K  GodlawąW (jo11-), pro?- Kosta**-' 
cfci, p ro t Lehr-SpławińakL N

N A  GŁODNYCłł LW O W A  Otrzymujemy nartę— 
pnjao* pismo: Z  końcem 1916 r. zebrałem w ko­
ściele św. Anny po kazaniu 664 K  aa „klejnot do 
korony królów polskich". Gdy obecnie Lwów, 
„klejnot korony polskiej", zagrołoay 1 cierpi Bę­
dąc, składam zebraną kwotę z odsetkami okrągła 
790 K  na głodnych in. Lwowa, nie wątpiąc, te od­

ko urteneyi składających.
Ka. C a p u t a ,

ŚLU B  Data 9 styaania w kościele polskim ,ua 
Kaleaberg* poa Wiedniem pobłogosławił eupoM r
00. fcnartwynhwztaiiców, 1 e. Kuiłłńeki, związek 
(młżeńaki Dr Juliuaza Twardoirskieet), byłego mi- 
niatra GałiCTi, z panią Paułiną Smołinos ą, wdową 
po radcy iw o  * minirteretwa skarbu Aureliuszu 
SmoBnl*,* ;w?Minyra ntenku kolonii polskiej 
w Wiednłn.

_SATYR“, z powodu ztrajko zocroów jr tym tr-, 
goanłu nie wyszedŁ Następny numer * datą W  
stycznia ukaże się o zwykłej porze.

PODWYŻSZENIE K APITAŁU  BANKU PRZE­
MYSŁOWEGO do wysokości K  00,060.000. W  u- 
względnieniu dzisiejszych Btoeunków finansowych' 
1 potrzeby zmobilizowania jak największych kapi­
tałów na-ceJe odbudowy przem yśli, uchwaliło wal­
ne zgromadzenie akcyonaryuszy Banku przemysło­
wego dnia 26 grudnia 1918 podwyższyć kapitał 
akcyjny do kw oty K  50,000.000.

Na podstawie tej uchwały ogłasza Bank prze­
mysłowy nową etntoyę swych akcyj imiennej war­
tości po K  400, i  tem, te przyznano prawo pier­
wszeństwa do pobagi nowych akcyj dotychczaso­
wym akcyenaryuszom, a to w stosunku jednej ak- 
cy i nowej na jedną akeyę starą. Prawo to  da­
wnych akcyonaryuszy do poboru nowych akeyj 
po ustalonym kursie emisyjnym K  500 za s/tukę; 
wykonywać można przez przedłożenie tych akcyj 
i złożenie całej ceny kupna ałrcyi w Banku prze­
mysłowym, względnie w  innych instytucyach fi­
nansowych, wymienionych w  ogłoszeniu Banku,

'■ najpóźniej do dnia 29 stycznia 1919.
N ie objęte przez starych akcyonaryuszy akeye 

można subskrybować najpóźniej dó dnia 20 lutego 
1919 r.

Kurs emisyjny tych nowych akcyj ustalony zo­
stał na K  520 od sztuki.

Cenę kupna składać należy i  góry przy aglo-
szeniu.

B liieze warunki praw* poboru i subekrypcyi 
zamieszczone są w  specyalnyeh ogłoszeniach 
Banku. *

ŻYWNOŚĆ D LA  UBOGICH OŁODNYCH m. 
Lwowa złożyli w dalszym ciągu: Włościanie z oko­
lic Liszek za staraniem ks. proboszcza Parysia 
19J5 cetnąrów metr. zboża, a mianowicie gminy 
Kaszów  (6, Liszki (3), Nowa Wieś, Jeziorzany, 
Kryspinów, Ręczna. Ściejowiee, gospodarze z -Kro­
wodrzy Murowanej za staraniem p. radoy Chwa­
stka pół wagonu (5000 kg.) ziemniaków, Spółka 
spożywcza kolejarzy „Solidarność" za sfaraniem

L radcy Kluczki dła Bzpitali 1 dzieci 50 kg. mlo- 
suszonego i 270 kg. innej żywności, a  -p. J. 

Ahraliauner zapowiedział dar 50 kg. grysiku. Da­
lej złożyli pp.: prof. Czekanowska po 16 kg. mą­
ki, kaszy i słoniny, Stefania Godlewska 1 cetnar 
m. żyta, Stefan Godlewski TO kg. grochu, Jan 
Kwiatkowski 32 puszki mleka kondensowanego i 
16 puszek konserw, J. Sienkiewiczówna bieliznę. 
Za to dary składa główny Kom itet ratunkowy 
(Kraków, Uniwersytet) ofiarodawcom serdeczne 
podziękowanie. Wszystkie te dary zostały w ysła­
no wraz z żywnością, zakupioną przez komitet 
w  d. 2 b. m., osobnym transportem, eskortowanym 
pod opieką p. porucznika Laskownickiego, do 
lwowskiej Delegacvi K . B. K., do której komitet 
już od 0 grudnia z. r. wszystkie dary kieruje, a 
której obecnio także gnjina miasta Lwowa oddała 
rozdawnictwo i rozdział wszelkich darów-.

Prof- Dr Ciechanowski, przewodniczący Kom i­
tetu ratunkowego dla Lwowa.

M IEJSKIE AM BULATO RYUM  D E N T Y S T Y ­
CZNE dla ubogich dzieci szkolnych (Poselska
1. 10. parter) zostało otwarte dnia V  b. m. Godziny 
przyjęć codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od 2—4 po południu. /

NEKROLOGIA.
f  Dr Felicyan N i e g o l e w s k i .  W  ubiegły 

w torek zmarł w Poznaniu D r'Fe licyan  Niegolew"- 
ski. Drzeżywszy lat 49. Od dłuższego czasu poseł 
do Sejmu pniak i ego i parlamentu .Rzeszy niemie-

N A  SrrsfNOŚĆ D ŁA  L W O W A  złożono w  dał- 
say*» o ą g *  w adrt.inist racji naesege doauikaa  
Ks. t e * ,  i  od rJLcAkn miłośników *cenj Ind. * (  
Ttoikiirawin" , j*ko oaęść dochodu z przedstewi»-<
nis .JN l*k* ju i wołn* 100 K ; K . Niesiołowscy lf l 
K ; k*. Sta*. Banaś w Ntonaazówcc 50 K  romiate 
*y «*B i .tertętoerarrrb- W. W. 20 K ; z io io ło  na r » i ,  
oe t e .  tona Arnaóiowirta.: Galie, 72o maki Bank' 
kredytowy, ER* w Krakowie 500 K  i Centralny 
rtank O p łiya j Kas osrezed., filia w Krakow i* 
509 K; Józefa K-ntsrc. r*m. wieńca na trumną 
A  te ftraL H etebow ina U  I  i  u  rodziny poło

r-a otonftcńw I a w «  10 K; M. O. 5 K  Michną 
0  K ; Btantołnwow* Koinowtka 186 K; sżkoł* 
X X X VI męnka sa Krowodray 37 K; Urząd poczto—i 

orr Mmi hó' 160 KzLrf Marceli BiałortookL Strre- 
mMORjnB*, 196 Kg Wacław Piątek, Strzasuerryoo^ 
26 M. R. 3 Kg Urząd stacyi w Bładoihiach 
70 K*, Maery» W*sD®wsi* 10 K; szkoła wyd*. łcó- 
rtra ■  «w. Am .} 2SU* K; L. K. 2 Ł ;  Dzi*deić 
( Ł  Rtoór) jąfeo Jaęeć zctiran*} kwoty n* Ja^nŁ 
ksoh w teteraz Pow. d. iS  gnidui*. 40 K; Kółka 
Urwmcsy&kre w Dzied*i>m<± 200 X; i**. Findelski 
7 Eą Ito J t o ' W achów to* cd Komłteta raruoo- 
braw. narodowej w !Mkowir*ch z firadwsów ia - 
bn a jeh  w grahsto, rtmir! 260 K i u* kńenroww- 
nvch PoJaiów przez Rusinów 280 K; ks. J, Romo- 
ckł w Głogowie, raun. życaoó świątecznych 90 K i 
Uraąd p w w l Rynów 30 K : ks. prób. J » *  Steśiński 
49 K  I bs. w ikary Ign. Konkołnlski 10 Kr dait d  
rakolite w Wydznei 84.2J K; H. K. 6 k T e * . Z j*  
mratt ICeaskowHki to K.

f l * 9* r ł  * f  t*s łru  Ksf*j. tot. J . F I  ,-^aekim^O.
W t ł f ł i :  ^Wachlarz Lody Windermer** G« 

Włłds4*.
fi r a d  *  „tok waruro" G. Zapolska*}. 
C l * i ' t l k :  GsMert4 H —
P i ą t e k :  „Teh czworo* G. Zapeisktoj.
R o b i  ta:  (Nowość). „Ozaple pióro", sztuk* w 3 

rkteeh D_ Niecodcink^a.
R l t ł i ł l l r  Po*»ń_ Jtotleem polski*” Ł* Rydtoą 
wh "coren. ^firapro psóre" D . ' Nicoodonsiega

P c p cN u a *  iLiijo<:lejjo tesrfru ^ow aK ch oe jąą  
W t * y * k :  X*toezk* * saskiej porcelany”. 
R redac  ^ r .  Luksemburg".
C s w a r t e k :  pod jazd  nicprzyjactotoki”, •*.„ 
P i ą t e k :  „Ks ca*cti*sz*u.
S o b o t o :  Pcpirf. ,-Damy i hwzary"; włoczorera 

„Latko".
N i *  d o l e  la ; PopoŁ JKrótow* prradmtońei*"f 

wieczorem pod jazd  nieprzyjacielski .

Natjkaf literatura, sztuka.
„WlARUźł". Nr. 96, po4więeonyjw*e*eri* oh *6- 

c ó » Lzrowo —  opnied prasę i oowfara: Ratą
ślnbowoiUo wojska; artykuł wstępny kpt. A. lu o  
kerws kiego ^lubowanie". W . Drojoroakiego —• 
„\Yartj", pogadanką e znsczento wart A  n t o *  
azerag artykułów^ oniawiojąoyflh Lwów 1 jego zna- 
eaento dla Polaki, oraz ostatnie walki Iw p w «t to 
Czytamy ta  artykuł proL Br. Dembińskiej* 
„Lwów”, por. Br. TawTowskiego „PtzedbmMte Fdb 
ski", ppłk. KnktoJa „Lwów w  poMątkach 
ppłk. Wyrostka J -w ów  po m w«axi”, i  Ł  R . J &  
sieei Lwowa". Cykl kończą oddzleme "  
z frontu lwowskiego p. t  „Lwów walcz 
bądt przez uczestników walk, jak pc 
O u lm . tef-go „Pod Cytadelą", bądź na 
opowiadań uczestników, jak „Odcinek i 
dccłdej",' „Wilki". Dalej zamieszczony aostał Ę. w 
Ostaną ładny obrazek p. C  „Gwiaada w igflijw”, 
osnuty na tle dziejów walki 1881 r. Zamykają * *  
szyt: powieść F. Szukiewicza ^7 a aocranicza Li­
twy”  I ,grom ka".

N O W E  K S IĄ Ż K L
T. JnA lJ  e C h o i ń s k i .  „Demon odrodzenia”  

powieść. Nakł. Rady przezorności Waiwsawa.
C h a r l e s  M a i g n a n .  „Nacyonalism, katoli­

cyzm, r iwolueya". Z ■ franenskiego praetoljri Wto- 
dystow 0'łnka. Warszawa, 1918. Bkład gŁ w ka-e- 
garnkach Gebethnera i  Wolffa.

D r. J a n G ó r  w  L Pod znakiem radykalizmu, 
Składy gŁ Warasawa Gebethner i Woffl, Kraków 
G. Gebetłmer i Sp.

„ P r z y c z y n y  n p a d k -u  P.oJj Jl F4. Oderrty 
F. Papeego, E. Romora, O. Rałcckiego F. Bujaka,
S. Kutrzeby, J. Kallenbacha. VY. K onopcijóakicgw, 
W. Tokarza. Zakończenie Szym. Chrzanowskiego.

A l e k a  F r e d r o .  „Wybór poezji” . Gebethna 
i Sp„ Warszawa.

l i t i e p ś i i p M m P s t t
HfBaa warsaawsMe donoszą x Prarardaa 

* Komi-sai yat Naczelnej Rady Ludowej o- 
ffłaaaa, ie wskutek wydarzeń ostatnich 
przesyła silą rzecaty na Polaków zarówno UL- 
riJaistracj jna, jak i wojskowa władza w 
prowincyi poznańskiej. Urzędy dotychczaso­
we usnały, że nie mogą utrzymać w kraj* 
ładu i porządku, oraz bezpieczeństwa potrik- 
ecaego —  Niemieckie Rady żołnierskie są 
bezsilne. Wobec tego Naczelna Rada Ludo­
wa przejmuje kierownictwo wszystkich 
spraw administracyjnych i wojskowych, po­
zostawiając ostateczne uregulowanie sprawy 
polskiej konferencyi pokojowej.

Rozporządzanie Naczelnej Rady Ludowej 
zapowiada między innemu ,

Urzędnicy wojskowi i cywilni podlegają 
naszej kontroli. Urzędników wzywamy, al>y 

stanowisk swych nie opuszczali, lecz w dal­
szym ciągu pełnili swoje obowiązki;

N ie wolno urzędników państwowych i k<ł 
munałnych usuwać;

Żołnierze wszelkich’ stopni wirml iściśl* 
st.-sować się do rozkazów mianowanego nar 
czelnego dowództwa i swych przełożonych;

A U S ? R O - D A l f 4Ł £ H
S Ł d S B t t l  * K * * U i f ć Z W :

l l e i r S r u d i /  2 .
T N t e r o n  3 4 3 9 .

ia sts rrL a
A u t o m o b i l e  o s o b o w e ,  d ^ t a r o w e ,  p o ż a r n e ,

■■=■■■ o t m  o o ł n s  - i  l e ś n e  k o l e j k i  m o t o r o w a .
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Mianowanych przez Rady żołnierskie i ro- 
Botnioze kou.tralorów zatwierdzamy i wzy­
wamy do pełnienia powierzonych im funiccyj;

Wszelkie zapasy, stanowiąca własność 
państwa, przejmujemy pod naszą opieką i 
kontrolę. Wobec tego uprasza się ludność 
o pomne przy wykonywaniu kontroli;

W  sprawie języka polskiego w szkołach, 
objęcia urzędów i uregulowania dowozu ży­
wności będą wydane osobne rozporządze­
nia.

Komisaryat Naczelnej Rady Ludowej *- 
stanowił posła Trąmpczyńskfego naezełnym 
prezesem regencji poznańskiej. Zastępcą
mianowany został dr. WitoM C e l i e h o w -  
Bki.

Preaydyum Komisy! kolonizacyjnej ot>|ęfi
adwokat dr. Zygmunt R y e h l o w s k i i  dy­
rektor banku, Kazimierz B a j.o,A8.ki. D- 
rząd prezydenta polieył objął p. Kard R  z es 
p c c k i.

M  M u  a Seji t a W i ! .
OtizyWiiemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo!
W  niektórych dziennikach krakowskich

* s m w  t  i * .  U  3w u j i

ul;1,',:’zało się twierdzenie, jakoby BKóraJfC* 
się z Naczelnej Rady Ludowej poanańskiej 
Radą Naczelna Narodu polskiego ońała 
zastać ić czy usunąć Sejm Konstytuujjuy, 
powszechnem głosowanimn wybrany, Pnaae 
waż twierdzenie to niezgodne z prawdą sao- 
że wywołać w opina pubKcznnj poważne nie­
porozumienie, proezę Szanowną Redakcyęo 
zanHeezcaenie w Swem FŁśroie nasbąpułiee- 
go z mej strony oćurtsdezenia:

Rada Noc&ełn* Narodu pokłdogo nłe aa  
być zgoła zwrócona przeciwko Sejmowi Lo­
dowemu. Głównym i mcześyzn jaj zada­
nie, n ma byś reprezentowani* opinii naród* 
wobee roepocaynająeyeh * ę  w Paryża ken- 
feremcyi między pańetwami i nazodssal fepny 
mierzonymi aż do ©rasa póki eaę Sejm kaar 
stvt.uc -̂‘ - bm zbiera*.

Z ebwtłą aefawa* mą Mjma koostyttmryj- 
nogo Rad* Naercin* Narodu polskiego idę 
rozwiąże.

Dwtesjm w  acdsaiea bądafc jodpocmyć
naród (Ba zgodnego wysiłku w (ięśkbdi 
ohwaaoh, które krag m m  psaeehodzi i  wpły­
wem swym łagodzić walki partyjno i stano­
we, co uojlensaą da gwarancję, że Se>n Łoa- 
Etytuoyjay nie tylko w nafbBtacyin po wy­
borach terminie się sbiene, ał© również, że 
pracy jego nie zagłuszą zbyt zaostrzone a»- 
rmętności stronnicze.

Władysław Seyda m. p.

M a  jdski p r a i

\m <&  1 *fcgtf a  po * * * * *
kiłJcn zazmyełL Wobec i odciągającej od
wschodu w trneoh grapach dywśyi uaapety- 
jjiclektóeg trzymaj eką do 5 h. a* tła sśó- 
cawra, ■ pot* m tak ■ koałeeKDońa* bojową^ 
jak taż na śm en ie poiatee; dcepu ą i mła- 
st» w ponsądka saę wycofano. Osęóć wojska 
W obuwiu 1 % odzieniem, do pozy dofltoeowa- 
nem, poszła manszetn bojowym, część sań, 
pozbawróna akwipmau traoeporbwa knleje- 
m  Jasny 1 niedwuznaczny okład, podpi­
sany przez sarała polskiego sztabu kapitana 
Klingera s Niemcand w sprawi* praedrow®- 
*3* brani na ezas transportu proa teryiory* 
okupowana nlemłeekła, został przez Nienv 
ców wfarołoraate zerwany, choełaż brały u- 
dział w tej rasowie Ocoeral-Knrwnn udo w 
Kownie i w Grodnie. N*d zwrotem broni i 
dobę* wojfckowcgo toczą « ę  rokwanłw

tweca pnłtownSca 'Reetgena. Przemaszero- 
arai prwc Banem przed pałać kanclerza.

Yćarizawa. P. A. T. Jak sw dowSad»jet*y, 
k ;tnn Z wisłocki donosi z Budapesztu d*- 
neszą i-»*-*wą do Naczelnika Państwa pol­
skiego co następuje: Minister spraw za gra­
nic.mych francuski stwierdza, że aa moey 
rozkazu marszałka Focha Czesi mają zaleć 
całą Cte*vacz*znę aż do czasu IronJeren^l 
pckejjowejr Za linię dcmarkacyjną ma być 
uwr./.TTa dawna gfa.nic.Tt węgierska. Oświ-ad-

ozonp nam —  donosi dalej kau. ZwMockS, 4e 
ten rozkaz nie ma być mrażawy za chęć wy­
tworzenia taktu datamane*D 1 nta m* by- 
nskrmiej utrodutć rewl*dykaoyi praw *oL 
skłch. Nasze stoanaki ■ kaaReyą wyma^fc- 
•ją tego, aby rozkaz powyżssy został wykona­
ny, i abyfeny wycofaB swoje wojska z da­
wnych Węgier,

Warszawa. ,P. A . T. Minister&two ^naw  
zagraniczny cii kotnnnikujo: Rząd co w lotów 
zawiadomił minfeiteirstwo iskrową depeszą, 
że funkeyouaryusze poselstw* pałakfege •- 
mr kckaitet opieki nad j  -ucaihl pemstalt Je­
szcze w Roeyi, mający wyjoefcaó z jpoczą*- 
kiem stycznia roku bieżącego specyańnym 
pcciągrem do Warszawy zoeiałi nagłe cre- 
Bstewani przez władze sowieckie. *reesfc ten 
jest represyą w stosunku do nządu potekie- 
ęo wywołaną aktem umordowania przez 
nieznanych złoczyńców w dniu 2 stycznia 
w powiecie W y  ś oko - m a k o w i e c  k i m  
członków r o s y j s k i e j '  MŁsyi Czerwonego 
Krzyża, Rząd Polski zrzucając z siebie 
wszelką odpowiedzialność za morderstwo, 
jako dokonane po odstawieniu przez .władze 
polskie wspomnianej delegacyi pod eskortą 
uo granicy istniejącej jeszcze na wschodzie 
okupacji niemieckiej wystosował do rządu 
Sowietów energiczny protest p**ecłwto te­
am nowemu bartarrpńeiup jmtfw^ceai* 
praw i zwyczajów wJętl̂ MWWOdowyc*, żą­
dając jednocześnie w  sposób Jcategoryicany 
natyclimiastnwego uwolnienia aresztowa- 
*ych i umoż>liwienia in^niezwlocznego po­
wrotu do kraju.

Śiedziwo rządu warszawskiego.
Warszawa. (P. A. T.) Z kółjróarodajinych 

dowiadujemy się: Rząd uważa"zamordowa­
nie ddegacyi rosyjskiej Czerwoalegt) Krzyża 
za zbjpdnię tein cięższą, że została dokona­
ną. na ludziach, których należy uważać za 
nietykalnych. Została ona przysłana z obca- 

' go państwa, ale ponieważ przyjechała po- 
kry jem*] wbretv woli rządu i nie była u nas 
aJcrecJrtowaną, musiała być odstawioną z po­
wrotem da granicy. Mord dokomanw nań mu- 
s* bvć^ przykładnie .ukarany, a to tembar- 
dzie'. ile, że prócz samych pierwiastków 
zbrook1 mieści w sobie zagrożeniem poldtich 
interesów państwowych. Na posiedzeniu Ra- 
dv ministrów z dmayLl -U, mi, ayzatem je­
szcze *i‘zed pojawieniem się.opasu wvpadkn 
w  ..?zt««rlarze socjalizmu41 z dnia 12 b. m.
. rz r  u  na juerwsza 'wiadomość o teco, im z*a- 
tlammrya odebrała śledztwo w tej sprawie 
wl:.darni wrwilntnn, wyznaczył kiomisyę nad­
zwyczajną śledcza, składającą się z sędaiow 
śledczycli cywilnych i wojskowych.^ W  ten 
spo.vl.’» ułatwi mem zostanie szybkie prze- 
piownocnie śledztwa. Rząd jest zdecydp- 
w: • ^gfkryj ostatecznie nici tego mordu 
i ukarać winnych z całą bezwzględnością. 
(hit, zbrodni aodauy w powolanem wydaniu 
.-.Sziaudaru socjalizmu14 został * doręczony 

J:omTsvi śledczej.

Walki w Galicyi wstbotlnsej.
V/arszawa. P. A. T. Komunikat sztabu

generalnego w ó jt polskich z dnia, 13 bm. 
Grapa Bug: Na północny zachód od Sokala 
pod C h y r o  >v e m i W  a r ę ż e m sytnacya 
niezmieniona. I ’od U h n o w e m zmniejszo­
na czynność bojowa. Za bandą ukrahiską 
prowadzoną przez znanego partyzanta kap. 
Klee, która zaatalrowala nasz punkt etapo-

w Ż ó ł k w i  zarządzono pościg. Grapa

Caa, Roffwadow ktego: Ni* wsobód I pohi-
/ł«ia od L w o w a  wznowiona czynność nie- 
przyjacitósfc*. S«l*e*ófaSB pod Sknaowem 
i StonSóiwkiem. Na pteSndtatowy sadhód od 
Lwów* <LM 18 tek iw fc psaedbięwożął ia.o- 
; cryjaciM hcudim ztoid w-ikietnusicu na Bar 
tatów i Saab* WcOtp Mjeytq tę urepoma^ały 
bandy atakująca H a w a n o  *  połnery. 
'WiB^wtkie atató noataly odpoati* ipoBytsm 

naepoicyjaaieł atoboił jeńoów i ówa ikarażtoy 
maszyniowe. Tefgoż doża ockkd«iy gen. Zte- 
liórtdego Eaatakowały pozycje uóaprpyjar 
ciefekic na ptAidnilawiy wstekód i na południe 
od Gr ó d i k a  J a g i e l l o ń s k i e g o .  Kiar- 
ińce zostały wzięte przez oddziały podlpułk. 
Sondy, E b e n a u  I C z e i r j a n y  szturmem 
przez oddziały podipołk. Jaroszewskiego. 
W  pościgu , za niepffByjacielom doszła grup* 
generała Zieilhiplkiiegb do linii MaBkowke Za- 
wadowiee (koło Lubienia Wi^kiego). W  wul- 
kach tyah zdobyto 10 karaibdinófw maszyno- 
wyah oraz fciUkai w o e ó w  z  amunicją. Ped 
Chyrowem ąftuacj-a nieeim inni ona.

Szef ąztabn gen. Szeptycki, gen. dywfayt

Sprostowanie puJk- Wadego.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy w

ministerstwie spraw zagranicznych komuni­
kuje: Pan pułkownik Wade, naczelnik ffiisyi 
angielskiej, zwrócił się do nas z prośbą o 
opublikowanie następującego oświadczenia: 

„W  „Kuryerze Warszawskim44 z dnia U  
b. m. umieszczony był artykuł, w którym 
podaje treść depeszy, mękom o otrzymanej 
z Paryża. Powyżesy artykuł był umieszczo­
ny bez pozwolenia, a w niektórych jego czę­
ściach nie jest ścisły. Tak npi powiedziane 
jest, że „koalicya zwróciła się do Naczelnej 
Rady w Poznaniu z wezwaniem, aby ope­
rujące tam oddziały polskie wstrzymały mę 
od ofenzywy przeciwko Niemcom. Z tego 
można wnioskować, że koalicya przypuszcza, 
iż Polacy prowadzą ofenzywę w niemieckiej 
części Polski i że obecnie zwróciła aię do 
nich a żądaniem zaprzestania takowej. W 
rzeczywistości ude było tak, aczkolwiek w 
depeszy zwrócono uwagę na to, że wszel­
ka, oferuzywa, gdyby ona była przedsięwzię­
ta, mogłaby ujemnie wpłynąć na sprawę 
polską na kongresie pokojowym. Powyż­
sze jest zgodne z zapatrywaniom, wyraźo 
nrtat przez Naczelną Radę Ludową, która, 
jak wiadomo, zawsze radziła unikania 3tarć 
zbrojnych i utrzymania porządku, caekając 
n» decvzvę kongresu pokojowego.

Co się tyczy ustępu p wysłaniu wojsk gen. 
I l a l l o r a  należy nadtoienić, że w depeszy 
było tylko powiedziane, że wojsko to bę­
dzie wysh e da Polski możliwie w najpręd- 
szyru czasie.

WiarołGinstwo niemieckie.
Warszawa. P. A. T. Ze sfer wojskowych 

donoszą nam: Polskie oddziały wojsk, -zor­
ganizowane w Wilnie pod komendą gen. 
Wejtki w ciągu 10 dni, t. j. od 23 grudnia 
1018 stale się powiększały i 1 stycznia h. 
r. jeszcze za bytności Niemców Wilno zaję- 
b'- Komendantem miasta był gen. Mokrzew- 
&ki. Dnia 2 b. m. oddiziały te pokonały 

Mły bolszewickie po półtoragodzinnej walce, 
w której ze strony bolszewików było 36 za-

N a ra d y  w  W a rs z a w ie .
Warezaww. P. A. T. Njwaefe* państwa 

pr7w-_ł wessoraj popołudniu P a  d e  r a w ­
s k i e g o ,  który załwwC u c&egw od gode. 
1 I-tej i pól rcao do 3 popołudniu. Obrado­
wano nad spcawuni dbtycząayaa ogńlsego 
stanu polityki wawnętawnei.

Warszawa. P. AL T. Wczousę popołudniu 
odbyła się pod przełrodnictweai nftCBelnSaa 
państwa w Btówederz* fconfetrensra z  udzia­
łem prezesa gabinetu MotaczowskSogo I mi­
nistra spraw zasrraniciŁaych WaaSewskśagio.

Warszawa. P. AL T. ^Deiemak Poranny" 
podaje wiadomość, ż »  czkmak b j*ą  Tyto- 
czasowej Rady Narodowej Farbstoin ałbył 
w aabotę godzinną konferencję z P a d e ­
r e w s k i m ,  podoBa* iktórej omawiano fą®*- 
wę stosunku potelao-żyrImvBiideg». , ♦

Clicą rządzić Poznaniem z Wrocławia.
Wrocław. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: 

Wrocławska 'centralna Rada Ludowa <3* 
Słąska ogłasza, że ponieważ Poznańskie 
jes* tafc, jaik dlawnśeg częścią państwa nie­
mieckiego praeło wetftug zarzą-izemaa igąjł* 
pruskiego w Berlinie naczelny pretce 

'aż do oetateoEnego (nregulowania jest rów- 
nocześiae preseoem Pozjiauskiego, *  prezes 
regencji wrocławskiej administruje równo­
cześnie obwodem regencyjnym pocznarskon,

Polacy winow^cami!
Wiedeń. P. A. T. ^N. W. TagfcJatit44 poda­

je atorwiew jtó i m wT » a e * i « “ e g M  
feara^pondąnż iegoU Am sd&a a a i  ■ prę- 
zydentemi mSoźstrów eeeełacłi Krimninrea 
K r a m a r z  oświadasył atę rat eneugaczną, 
interwencją w Roeyi oraz za prae îwtdizaiai*- 
aiem agibrc-yi bolszewkikkij. Oo do dostawy 
węgla dla niemiecfeieS Anstryi pawfedBĆtó 
Kramarz: Cze. i nie są winni lecz Polacy.
Ponieważ Czesi nie chcą przelewać krwi 
sfowiawldfej, bw p n ysto  dotąd d* wałki 
z Polakami. Czechom przynieść może pomoc 
tylko wmaszerowade wojsk frauouskJot^ 
aby utrzymać potejdek w Polsce, przez któ­
rą bolszewicy przedostają się do M , 
(A  rodzinni bólszeiwdlcy ozescv? Pnzyp Gł 
Nar.14),

Mobilizacja polska... w (Meahe.
Warszawa. P. A. T, przegląd  Wieczorny 

donosi a Ode36y: General Ż e l i g o w s k i  
wydał dekret m o b i l i z a c y j n y  abowią- 
Łujfcy w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  w wie­
ku popisowym mieszfcających w O d, e s s i e.

Radek - Sobeteohn aresztowany.
Warszawa. P. A. T. Radioitelegram, z Ber­

lina: Wśród aresztowanych znajduje się 
syn Karola Li eh knechta, oraz znany agita­
tor bolszewicki Radek Sobolsohn. Wieść o 
aresztowaniu Róży Luksemburg nie potwier­
dziła się. Opuściła ona Berlin w samochodzie 
i udała aię <ło Hamburga.

Rewoluoya bolszewicka w Niemczech.
Wiedeń. P. A. T. Z Bea-Jima donoszą, że 

grupa S p a r t a k u s a  pobita w Berlinie 
plądruje wschodnie dzielnice Berlina.

Wiedeń. P. A. T. Z Berlina donoszą: Gru­
pa Spartakusa zwyciężyła w B r e m i a  
Spartakus i niezawiśli proklamowali w Bro­
mie rej iJbliikę.

Berlin. P. A. T. Redakcje gazet, jak rów­
nież biuro Wolffa znajdują ;ię w ręku wła­
ścicieli prawowitych. Liczba oilar zabitych i 
rannych jest niestety dtardzo wielka —  do­
tychczas jednak nie jest ustalona.

Berlin. P. A. T. Dn. 12 l>m. Według do­
niesień urzędowych powstanie Spartakusa 
jest już zgniecione. Powstańcy z-wielką 
trudnością jeszcze się bronią. Coraz wyra­
źniej występują w charakterze zwyczajnych 
zbrodniarzy. Oczekiwane są w ielce walki w 
godzinach wieczornych i,w nocy na niedzie­
lę, ponieważ wojska rządowe zgromadziły 
artyleryę rozmaitego kabtlmu i miotacze min 
i ognia. Prasa cała z wyja».[:iem . Freih^łt11 i 
„Republik4-, stoją po stronie rządu.

Berlin. P. A. T. 11 bm. wjmluduie przybył 
Berfina z południowego zachodu zawe-

pur. *L

wojska 13.000, pod do wódz- j świadczająe « ę  z* postawieniem WJhefaę
Hohenaóikiimi praed nuęłggaańośos^i Lryi 
bunał.

Przeobrażenia partyjne w  C rrrbw A  
Praga^ P. A. T: Na, zjeździ© czesko HM*

dowego stronnictwa socyaliatycmega, w 
którym braii udział ministar K l o f a w t *  
Strihmy, Ytbensky, oświadcaooo, że stwM 
fiictwo nde razygnoje z id»» jedetiłińegi 
związku socyaMstycznegio. Jedswfcśe *• 
względów partyjnych przeciwne jost wsa«0» 
kiemn oiporbunizniowŁ Domagać wę innft 
■wywaaszcsenśa i xdenaoki*tyww*nńa wi*l« 
Mej własności ikopaiń i kotei, *  to ber ańb> 
azkodowania, objęcia całego ekspoeta I ii*r 
postu w zarząd purAiczny. Równocc*»*4i 
zwraca mę słrosaaiptwo przereiwśo© wsutoe^. 
mu terrorowi i dyktatorze oświadnBająe, ż *  
x bronią w ręku wystąpi przeciwko ik?.żd» 
mu, któryby sfi* 3po..mł> rewolaicjToy *  
grażał creako-^owackieg rapohfioe. Lchw*. 
lono wreBŁca© nazwać ehrennśetwo ceesafew- 
ałOTSueką portyą eoeya!asty.cmą.

Długość pracy w szpitalach. 
Warszawa. P. A. T. Wobec vysu ptawii 

oerstmałii w Fzjwtałaefc z żądaniem, w^bbow*" 
d-zenia. 8-godzimego dnia pracy, wyjąanii 
mfaisteińtiwo spr&w epicki społeaGnei. źt 
art. L  dćkretu z db. 28 iśsbcupad1* 1018 & 
o  8-godeannym duś pracy w pra-ej
w szf«rta5ach nie dotyicKy, I odnosi eię 
aśe do fcitagwyi najęć, o ciiarafctcnre te<*» 
niezraym, jak palaczy kotłowych, ełnzby ©to. 
W  kateg-.nryach pracy Rzpftałne ,̂ jak 
IgEfflzy, stiróży, ^użby kuchconej. tai!ac*..aię| 
wprowadzenie pracy na dwie zmiany -isiei'* 
nie po 12 godzin, z Earządzeniem 2 godzm- 
aej prze* wy n* odpoczynek i na posiłek.

N A D E S Ł A N E .

do

U n  liM  M r n i a  pkiiiwi.
Pary*. P, A, T. f̂ctóao44 pisz© o> koaforest- 

cyi pokojowej, że im.̂ >ieinr dyefeutować sŁę 
będaie nad zmianssmi terytorynłnemi, nńaao- 
wże*© n* aKsdaefa neirodonmścśnrpj, zahe*- 
pieczerm narodowe -> etanu posłartaoi* i po 
myaH pooaynaooyeh w czasie wojny oWo- 
t » 'a  Obietnice te trzeb* będzie poddać r&- 
wśyi, aSbowiesB nie ,#oeptowały ich Stany 
Zjedbaeaona.' Dzienauk proytacz*, ie ł> *■ *  n- 
« y *  domagto aię będrie A?zaeyi i  Loh*- 
ryągfi jako ńwego knąjn, oraz sabesgńecae- 
t ń  paaacrw nowemu aźakowi. A n g i i *  o- 
prón kołon) m W  dh  aietore pet* ao protekl 
torata aad żywiołem arab^ftś*. A~howie 
rgodzłH erę e *  ten protektoswt. W i c i t  o- 
pjpóca TryleaOu i fetryś żądają dzśego pae* 
wyteseń* wacł»dtóego AdryatyiaŁ Wobec 
aspaacjd S ł o w i a n  p o ł n d n i o  w y  eh 
będzie to jodna *  oajwo<żni©jistzych kwestyf 
speuojyoh a wynełsEiieuće kompnomisn bęilste 
zrtdHańem dypłomacyl 8  ̂-bia otrzyma Ohnp- 
waeyę i Sławieni* d W 1 u . m jost jednak srpoJ- 
nieoia żądań Seehft co do dostępu do mo­
im . G r e c y *  żsrś północnej Tratrri, wi- 
ki-jetu fewŁ^^ńyocpoffiańtSdego, (irfferjt 

anyrueÓBkk^o, aeesaoćtych stkaawków Tur­
c ji aayotyckSef l wysp greckich na morsa 
egejskiem. KonEstoatyaiojpoł ma 3ayć un»ę- 
dzyauBodowkrny. Sprawa połefea,  czesko- 
idowack* i  oauśańska będą rt&etmrfpńęte 
na ikmfereffleyi pofoojOwoj wodłog ẑ &iai i 
rodowośtcaawych. Kwesty a r*atezwiisfco-hołr 
sztyńaka. będzie rozsitraygoiętą w my^ ży­
czeń miewk itoómt Poarsważ S i a n y  Z je -  
d a o e B o n e  ańe EjgSioeiły żadmych epocynl- 
rtych żądań tacy boryalnych, będą na kaofe- 
reocyi po&ojoweg augiywały Bdajedookau- 
tnże redę a ę d i i e g o  r o e j e m c c e g o .

ParyL P. A. T. do Paras“ doBtotsi,
ie urzędów* konfermeya pokojowa, rozpo­
cznie się dhia 20 (x m. m  zauadia© rymea*- 
sonrego jKrzyjęcb któ awkp&ów narodówv 
dbeeul będą na ktmfccwn<m prxedst*wicj©- 
le paęcś wiełkłek nsocwrabw k o a l i c j i  •  
także i  jWBed&taarfdde B e l g i i  Omerwżane 
b^dą warunki pokojowe dła Nkauioc i  bar 
dany hędei© «tate*y*B Żądlący połączen ia 
J* Fjancji Z * g ł ę b f »  w ę g l o w e g o  
u *i S M ar ą I  o*x ęjtey**f,a:loT.deaii zągługi 
aa B e n i c  

Pary*. B. feesŁ Obrady najwyższej Rudy 
wpjeBaej w Biedaełę zajmować si^ ułoże­
niem warunków1 pusedłużenia zameszenla 
bronŁ Rpreeyc.owąi5e-m tych wanmków zaj­
mie się Rada, W poniedziałek. Na posiedzeniu 
n&ikielinem. zajmowała się także Rada kwe- 
stra ustaJeaśa liceby delegatów eetenty na 
konfaencyę poknijową. Uchwał* me została 
jeszcze powziętą. Piftypuszczaja. że nastą­
pi to na posiedzeniu po ni ©działko wern, ńa 
ktfcrew także uchwalony ma być program 
konferencji pokojowej.

JflŁNTCBOLSŻEWlCKIE POWSTANIE 
W  F1NLANDYL 

Berlin. P. A. T. Z FinlaiKljyi oadcholdzą 
wiadomości o wybuchu porcustama przeciw 
bolszewftom w gam konie petersburskim.

ESTONIA PRZECIW BOLSZEWIKOM. 
Sztokholm. P. A. T. Rząd e s t o ń s k i

zwrócił aię do -Anglii z prośbą o pomoc prze­
ciw bolszewikom.

-  CZESI W  UNGVARZE.
Budapeszt. P. A. T. Mirusterstwo Wojny 

ogłasza, że Czeisi zajęli Ungwar.

NOWA ^ZAJAW.A'4 
Wiedeń. P. A. T. Ihezes rady narodowej 

zachodnio uikmińśkiej P e t r u s z e w i c a', 
wysłał do Tolfaruo depeszę, w której powo­
łując się na msadę sam ostano,wieiia naro­
dów prosi rządy państw eprzyTnieraouyeh o 
zażądanie od rządu warszawskiego i buko­
wińskiego beazwłoezne-go wycofania ww-jek 
p o l s k i c h  z G a l i c y i  w a c h  o d n i  e j  
1 wojsk r u m u ń s k i c h  z ukiaińsikiej czę­
ści B u k o w i n y ,  aby przerwać straszny 
przelew krw i W  daisaym ciągu prosi, by 
pozwolono narodowi nk n A iie m u  na wyżej 
wymienionych tery tory och, tegk jak iearym 
Larodom b. monarchii austtro-węgienłkioj, 
swobodnie wypowiadać się w  obronie swo­
ich praw.

Zakład dantystyczAS
L U G m  SKEELU3S

K ra k ó w , K arm eS k k a  14, \ s ,
Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. 

Publiczność, iż otworzyłem

PJEKWSZftRZgD!** W W W  B r^

i f e H P l R E M
połączoną i reslauracyą> i barejpfc 

przy ul. Sławkowskie! L 10 .
Od godz. 7 wieczór przygrywa muzyki 

salonowa.
Z powaiaoietn •

1*7 fąnacy Tebchuwskl.

Adwokat Dr. Oskar Stuhr *
Kraków XXłł (Podgórze ul. KaiwaryfstiĄ

Specjalista eberćb sŁórnJcb i w *serjczn ;

Dr. BERGER ze Lwowa *
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecał* S

Solidna, po lska  -

Pry». Szkcla Prawa
do wszystkich egzaminów i rygorozów 'praw ni­
czych przygotowuje sumienni* i w njjkrótMyni

c.xasie

Mamy do sprzedania:

Wiadamości telegraficzne.
Budapeszteńskie kaczki deimnikarskle.
Budapeszt. B. kor. ..M.iggar Ors-zag14 do­

nosi, że 23 gmin ruskich w Galicyi, położo­
nych w pobliżu granicy węgierskiej (komi­
tat Szemplin), chce się przyłączyć do W ę­
gier i wysyła deputacie do Budapesztu, by 
przedłożyć rządowi swoją prośbę w tym 
względzie.

Detronizacya dyaastyi Luksemburskiej.
Bruksela. P. A. T. W  luksemburskim, par­

lamencie' uchwalono 30 giosami jodnogło- 
śn-ie dynastyę usunąć.

O sąd uad Willielmem II.
. Paryż. P. A. T. ..Matiń1 urządza ankietę 
w sprawie potstawienia .w stan oskarżenia 
cesarza Wilhelma. W  amkjecie zabrało już 
głos kilkunastu wybitnych polityków, o-

Dr ZYGMUNT A8DERMAN
Lekcje indywidualne i zbiorowe, kursa i w j .  
czajn* i repetytor yj*e. Wypotycza koieksj^ ate 

krailam podręczniki, skrypta i akróty. < 
Dła wojskowych i zajętych biurowo oaebne

kursa.
Dla zamiejscowych system pfeemaf.

Wszelkie informacye bezpłatnie^ 
C n y  a a ja iłw a.

IH Strsszswdiisgo 21/1 (aujrzs iw. U«Jw) tui U

►!-
Za spokój f duszy i. p. J

X. Ora Franciszka Sabrjla
Profesora i b. Rektora Unia. JagieŁ 
w  piątą rocznicę śmierci

odbędzie siq

NaboleAsSw o ż a ło b n i
w  kościele Akademickim św . Anuy w  
wtorek dnia 14 stycznia 1919 raka o  go 

dżinie 9 rano.

T

Julian Sulicz Kośmiński
ur. 1842 r., po krótkich i ciężktefc 
cierpieniach, opatrzony &w. Sakra­
mentami, zasnął w  Panu dni* 25 

grudnia 1918 r. w  Kielcach.
Złożenie zw łok tymczasowe odbył© 
się w  Kielcach 27 grudnia 1318 Ł

Eksportacya i pogrzeb do grob* 
rodzinnego w  Książu Małym na- 
stąjM w  lutym 1919 roku o czem 
w  ciężkim żalu pogrążeni syn, córki, 
zięciow ie i wnuki zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i  Znajomych.

W  Krakowi* i WDłI . dom D. piętro** za 420-000 b . o l k a  dom II. p. przynoszący 4000 k. btto
za 100.000 kor.; w D l  XIII. dom p a r t e r o w y  z parcelą razem » 7 q  ̂ ±ai m  jąo.OOO ker.: w Dz. XVL ■■ i k . n  w  n  i i i

dom piętrowy, przynoszący przeszło 3-000 £°r^za 70.000 kor ; w D*. XVII. dom duży II. p. priytm- „  . . ,
*iący 7.500 kor, za łUO.ęOO kor.: w Dz. XIV. dom x daiym o£rodera_Lc«iiB| razeni_1.40tc:i oażoL W KraklffHI, Ul.

Pierwsze Gal. Biuro kredytowo-infornuicyjm • • -.. ..
H I F R H N I M  W F I * ł 5  i O l f a s  ^  ®»HcyI •I Don piętrowy s ogrodem ________
I I  I k l l w  111 I f l  11 Ł l  w |  I 0 * 1  *  fijśra azcztgótaie odpowiedni za 30.000 kor.; piękną willę z ogrodem w Mitom z* 7S.000 kor.j

Smoleńsk U* TeL 2453.

Mamy do sprzedania: = = = = =
Chrtamwl* za 110.100 kor.; Domek w Złk*gm■ dla 

^  >r-> piękną willę z ogrodem w Mitom za 78.000 kor.i
majątek ziemski w tttalackte z bogatym inwentarzem; w Ptimfeidm folwark 44 1 pół mkg m

.32Ł98SL korogu — -----------------   -
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S A L O N  S Z T U K I
•

Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Również sprzedaje się na

SPŁATY MBESigCZfitig.
O b e c n ie : 65

\ Wspaniała Wyilawa S p am .
50 kg. cukru 20

Oku Jej osobie, która wyszuka w Krakowie od dnia 1 
luteęo lub marca 1919 mieszkanie złożone z 3-ch ewen- 
tuate;e z 4-ch pokoi, łącznie z wszystkiemi ubikacyami, 
■a L .u j w ostateczności na U. pięirze, w okolicy zdrowej, 
b leby fr> możliwem było z widokiem na planty. Od­
nośne wiadomości proszę wystać listem poleconym pod 
adresem: Królestwo Polskie, ziemia Kielecka, Kaźmie­
rza Sńcika, pocita Działoszyce, Julian ^pr.trymowicz.

ÓOŁO ^ZENłE.
Kasa Oszczędności miasta Krakowa

oproc :ntowuje od dnia 1 stycznia 1919 r. 
wszystkie wkładki po 3°/# od sta.

Kot i Oszczędności wypłaca nadal z wła­
snych funduszów podatek rentowy wraz 
a iCOa d dodatkiem wojennym.

Kto w ciąyu miesiąca od daty niniej­
szej > ogłoszenia nie zgłosi się po odebra­
n ie  i  kłndki, uważany będzie za zgadza­
jącego się na zmianę stopy procentowej. 

Kraków, dnia 7 stycznia 1919 r.
Dyrekcya

M  Kasy Osrszęcnflści miasta Krakowa.

C r t J t \ r o r l z  *kładaiący się około z 130 mórg razem 
I  U l ' V u i  l\  roij j ogrodu około 18 mórg, w tern 
lilkzset rodzących drrew owocowych zaś reszta 50 mórg 
1 su, przew=inie szpilkowego 36-letniego, 77 m. podro- 
atu ośmnastoh tniego, SO mórg wyrobu wybornego aa 
psot.wska. —  Osęki m u ro w a n y  o wysokim parterza, 
a p'wn;camł akiepionemi, składający się z 6 pokoi, 
kuchni, spiżarni, łazienki i korytarzy świeżo cdra- 
«i»urowanvch. — Oaobao budynek dla służby z kn- 
cnnią czel.-daią. —  Budynki gospodarcze nawę. —  
Sciinia na # koni, S krów i wozownia. Ponadto dom 
juśhnnjr, składający się z 2 pokoi. Oprócz tego inwen­
tarz żywy I martwy kompletny. Folwark ten położony 
r * .  w uroczej górskiej okolicy, oddalony 6 km. od 
Kacy. kolejowej a 6 km. od Nowego Sącza. Cena 820.000 
aoron. Łnskawe zgłoszenia przy muje biuro p. Tumi- 
drfowicza w Krakowie. Szewska 23, teł. <405. »8

Jećuorazowa próba przekona każdego o jakości.

WINA MSZALNE
j  n?J)op«zych getunkach, z w ł a a n a j  winnicy 

w Olaszliszka obok Tokaju *1
eoleca firma

ff. Fritsch w Kraltowie, Maty Rynak.
h  ijktff i rrawńiwaSf wchsflnri r?tiy u't

M C © }®  @ 0 5

We wic-rek dnia 7 stycznia edjechała z Mielca wie­
czornym pociągiem w jtronę Dębicy pokojowa, wy­
soka b!ondynr, ubrana w bronzowy kostyum i płlto 
kratkowane, nazwiskiem Zuzanna Jureczko Różańska 
(o ile papiery uiesfałszowane). Zabrała futro czarne 
s baranków irymsklch, karakułów, obłożone skankami, 
z poś^zewką' żółtą jedwabną; kilkanaście sztuk bie­
lizny damskiej, prześcieradeł, ręczników, czarną chustkę
r dwabną, dwie nary bucików oraz walizkę znaczoną: 

Kasińska, Mielec. Ktoby wiedział cośkolwiek o tej 
osobi* lub widział na której stacyi wysiadła —  zechcś 
łaskawie donieść pod adresem:
Jadwiga Kosińska, żona notaryusza w  Mielcu,
pd i otrzyma odpowiednie wynagrodzenie. 1^2

SAUK rn Z E M T S Ł eW T
F IL IA  W  K R A K O W IE

zawiadamia. że wobec zmiany stosunków 
picalięinycli liczyć będzie począwszy od 1-go 
stycznia 1919 r. tytułem oprocentowania 
«■ rach 1.1 ówc?» hisżgsyclF po stronie czynnej
2°,o w*stosunku rocznym.

OJ kwot, które z góry związane zo­
staną nn czridokres trzymiesięczny obliczać 
będzie Bank 21///®, zaś przy zamknięciu 
szóści:,nsiesięcznem 3% w  stosunku ro ­
cznym. Nie wyklucza to jednak możliwości 
wcześniejszej dyspozycyi rachunkiem za 
potrącaniem oJpowiedniego dyskontu.

Z powodu obecnych anormalnych sto­
sunków komunikacyjnych osobnych za­
wiadomień do poszczególnych klientów 
Bank wysyłać nie będzie.

Kraków, dnia 1-go stycznia 1919 r.

*? • D y r e k c j a .

do o ł t a r z y ,  artystycznie malowane na i 
blasze i płótnie — do nabycia w  firmie

Stanisław Rąb
Handel artykułów refigijn. i galanteryi

Kraków, Sławkowska 4.
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G A L IC Y JS K I A K C Y JN Y

B m K  K U P IE C K s
Lwów, HaSicka 1f» (dom własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 V I . od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 V O .

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
. dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

baz wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 64
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Koniczynę czerwoną, tymotę, łubin nie­
bieski i inne nasiona kupuje
j=—• . płaci najwyższe ceny = = = = ~ s

próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy

J A N  B O D U C H ,  Ż Y W I E C  RYNEK L .  22.
Poleca do natychmiastowej wysyłki nawozi/ sztuczne, wapna budo­

wlana I do bielenia, cement, dachówkę asbestową, asbit.
Wszystko tylko w  ładunkach cnłowaconowych. 4048
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JUCH DZIEJÓW POLSKT
ANTONIEGO SROłONIEWSKlESO.

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowe]).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyóskiego w  Kra­
kowie. —  Do nabycia w  Administracyi .Głosu Naiodu* 

w  Krakowie. 2262
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= = =  w Kątach kofo Chrzanowa = =
poszukuje

Werkmistrza i sztygara maszy.i,

1  E9PAUUA ttOW IM KI H A L E ! ! )
|  j A i n o r

g  Buchaltera-Rachmistrza i sztygara, ©
Rellektanci narodowości polskiej z odpowie- H  

^  dniem wykształceniem praklycznem  jak i teo- 
—  retycznem zechcą się zgłosić pisemnie załą- —  

czając odpisy św iadectw do Dyrekcyi kopalni 
* „ M atylda".

©
g  7 Dyrekcya kopalni „Matylda”.

E

K u r s a
Założone w r. 1914

m a t u r y c z n e
Karmelicka 53, li. p. 4137

rozpoczynają nowy k o m p l e t  wykładów.
Zgłoszenia i inf.: codzień od 6— 7 wieczór.

MASZYNY
D O  P1SANEA

sprzedaje firma: 8893

RUDOLF RCWAK
Kraków, Grodzka 44, tel. 3541.

Przeróbki maszyn niemieckich na polskie 
uskutecznia się w  czasie najkrótszym.

A s r o s B O i s i
mający się aa wszystkich ga'ęziach gospodarstwa, 
x bardzo dobrymi świadectwami, w średnim wieku, 
poszukuje poaady zarządcy większego majątku. Zgłosze- 
uia do Adm. .Głosu Narodu" pod .Agronom”. 84

Mim? oizgfli
w zakresie mechanicznym, 

prfyjąłby odpowiednie 
miejsce w większym za­
kładzie albo fabryce. La- 
akawe zgłoszenia pod .Te­
chnik* do Administracyi 
.Głosu Narodu". 4123

Z a rzą d c a  lasów
Inżynier

w sile wieku, z najlepsze- 
ml rekomendacyami, obej­
mie zarząd lasów tylko 
w zachodniej Galicyi lub 
w Erólestwie. - Adres: 
Przemyśl, Poste- restante 

Szumilaski. 4030

D o b r a  k tseh arka -

z rekomendacją potrzebna 
zaraz, do gotowania, pra­
nia i prowadzenia domu 
u samoiatnego mężczyzny. 
Zgłoszenia: Zakopane Za­
rząd Zakładu Czerwonego 
Krzyża. 4007

Zarządcy
samodzielnego, inteligen­
tnego aa mały majątek 
w  Galicyi zach. poszukuje 
nłe zaraz. Zgłoszenia do 
Administracyi (ft 
rodu" pod T. w .

Bti i i i i
do sprzedania. Kra­
ków, ul. Zygmunta 
Augusta I. 7, perter. 
Oglądać mn nn codziennie 
od 3 —4 po południu. 79

M a g i s t e r

Jarroacyi
, przyjmie zastępstwo ewen­

tualnie posadę od 1 lutego. 
Oferty okaz:cidowi tysmr- 
korońó wk i S. 12)4 N r. 5 2526 
poste-rest. K raków. 78

.ttosu Na- 
3630

O s r o d n i f t
kawaler, wszechstronnie 
wykształ ony. s^modzieP 
nie prowadził drży oęród 
u JW. hr. Platerów w Bel- 
m mt poszutuie pesedy. 
Zgłoszenia Kraków liiśiy- 
tut Botaniczny u! Lubicz, 
Jabłoński dla P. B. ó9

A b s o l w e n t a
■kursu abituryentek Akade­
mii handlowej, z maturą 
gimnazyalną, władająca ię- 
zykiern niemieckim w sło­
wie i piśmie, poszukuje za­
jęcia biurowe-o. Zgłosze­
nia pod „Sumienność" do 
Adm. „Głosu Nar." titr

Osoba inteligentna
w średnim wieku znająca 
się na wiejskiera goaeor 
darstwie i kuchni, praco­
wita, oszczędna, z dobrem! 
świadectwami, szuka po­
sady gospodyni, najchę­
tniej na plebani. Zgłoszenia 
Maryla Nowaczek w Ła­
zach 514 'ląsk cieszynssH. 

3931

E m e r y t ,
w sto ran z r 18G3, kale­
ka, na pół niewido­
my, bez środków doi 
życia, upraszS o po­
moc. Datki przyjmujej 
Adm. „Głosu Nar."

Starsza

chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszclkidl 
środków do życia, uprasza 
a łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
.Ołosn Narodu* dla J. Hj

GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia Akcyenaryuszów, z dnia 22. grudnia 1917 i uchwały Rady 
Zawiadowczej z dnia 21. grudnia 1918. zatwierdzonej przez T. K. R. 
przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego Banku z kwoty 
K 6,000.090*— na ' _

K  1 2 , 0 0 0 . 0 0 9  —
\

przez wydanie 15.000 s z t u k  nowych akcyi emisyi 
z r. 1919 po K 400 imiennej wartości

Warunki
nabycia atccyj GsSScyjskaesio Ztentsitścgo SanHu Tcw. akc.

emiisyl z r. 1919:

1. Zgłoszenie na nowe akcye nasląpie może najpóźniej do dnia 20 łotego 1919.
2. Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dawnych akcyonaryuszów K 420 dla no­

wych K 430 za sztukę, z doliczeniem 5°/# odsetek od im. wartości* akcyj „ 
za czas od 1. stycznia 1919 do dnia wpłaty. —  Przy zgłoszeniu należy 
uiścić gotówką całą cenę kupna z procentami. —  Dawni akcyonaryusze 
maią prawo poboru za każde dwie. akcye poprzednich etnisyj, jednej akcyi 
nowej emisyi, muszą jednak przedłoż3Tć do 15.-lutego b. r. równocześnie ze • 

zgłoszeniem swoje akcye, uzasadniające prawa poboru. —  Akcye te zostaną 
natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3. Nowe akcye wydane, będą A kcyo nary uszom za zwrotem potwierdzenia ka­
sowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.

4. Na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty wraz 
z 3°/« narosłemi odsetkami najpóźniej do dnia 31. marca 1919.

5. Nowe akcye uczestniczą w  *zysku Banku począwszy od 1 stycznia 1919 
na równi ze staremi akcyami.

Zmieszenia na now e akcyo p rzy m u la :
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, To w. akc. we Lwowie, Trzeciego Maja 5.

m' ,  »  - w »  * fi,ia w Krakowie, pl. Maryackt 9.
_ „ .  ,  Filia w Lublinie, Krakowskie przedmieście,

’ ,ł'Tm ’T ,1

P O L S K A  L O T E R Y A
KL AS OWA—

na inwaiiiiów wojennych.
Oddział Miaislsftlwi spraw woiskawycli h Warszawie.

Główne wygrane około 3997

K  600.000, 400.000, 100.000, 
100.000 i t. a.

łącznie 16.000 wygranych w kwocie 
około 7 milionów koron.

=  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .  =

(jagnienie w Warszawie 
II. klasy 22 i 24 stycznia 1919.

C o n a  lOSÓw: ósemka Ii 14*—, ćwiarłka 
K 28'—,  połówka K 56-—,  cały K 112'— . 

Pieniądza najwygodniej przesłać przekazem.
Podania o kolektury wnosić należy: Galicya 
zachodnia do 15 stycznia 1919, Galicy* wscho­

dnia do 15 lutego 1919.

Generalna Reprezantacya Polskie} Loteryi 

Klasowej N. I. W. Kraków, Karmelicka 10.

125 róg ul. Początkawskisj.

Dr. Zsrsrafea
dyrektor szpitala w  Wadowicach, po-' 

wróciwszy do zdrowia i2>
przyjmuje znowu' chorych.

M ¥ S Z ¥  i  S Z C Z U R Y
t ęp i ć  można radykalnym środkiem

V „ & A P S “.
D o  n a b v c i a  V  f i r m i e  R e  Im I S k a  

Kraków, Rynek A-B. 3973
z Z fr, g ig ,  —  B r i ik t o i  a l l i w f f i r i k M l t  1~  ~ ~ K o E e i i F s k i a  • "  B i i t a n in  » ( R b b  d * i » ' K 1 a i -  2ea sad  etsu  o . ,  d


